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Kto ma prawo do rent?
Wyjaśnienie Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej

WARSZAWA (PAP). W związku z licznymi pytaniami w

sprawie warunków przyznawania rent starczych oraz rent
dla wdów i rodziców Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz
nej wyjaśnia, że zgodnie z obowiązującymi obecnie od 1 lipca
1956 r. przepisami, renta starcza przysługuje pracowniko
wi, który ma wymagany okres zatrudnienia (25 lat dla męż
czyzn i 20 lat dla kobiet) 1 osiągnął wiek starczy (65
mężczyźni i 60 lat kobiety) w czasie zatrudnienia lub
ciągu 5 lat od dnia, kiedy przestał pracować.
Poprzednie przepisy pozwa

lały na przyznanie renty tylko
wtedy, gdy pracownik osiąg
nął wiek starczy w okresie nie
dłuższym niż dwa lata po u-

kończeniu pracy. Natomiast

pracownik, który przed osiąg
nięciem wieku starczego zwol
nił sie z ostatniej pracy na

własna prośbę — nie miał pra
wa.do renty.

Nowe przepisy stwarzają
również możliwości uzyskania
renty tym osobom, którym
okres wojenny przeszkodził w

wystąpieniu o przyznanie ren
ty starczej. Nowe przepisy u-

stalaia bowiem, że do 5-letnie-
go okresu, laki iest dopuszczal
ny między zakończeniem pracy
a zgłoszeniem sie po rentę •—

nie wlicza się lat woiermych od
191939r.do1.5.1945r.Tak
wiec jeśli np kobieta urodzona
w 1884 r. po przepracowaniu
20 lat przestała pracować w

1936 r., a wiek starczy osiąg
nęła w 1944 r„ to ma ona pra
wo do renty, ponieważ osiąg
nęła wiek starczy w okresie
woinv. a przerwa między za
przestaniem pracy a wybu-

lat
w

niżchem wojny wynosi mniej
5 lat.

Nowe przepisy ustalają, że

Pracownik, który posiada 35
lat zatrudnienia i wiek star
czy osiągnął do 31 12 1954 r.
— ma prawo do renty star
czej bez względu na to, kiedy
przestał pracować.

Nowe przepisy ustalają rów
nież, że zwolnienie sie pracow
nika na własna prośbę n:e po
zbawia go prawa do renty.
Wszystkie osoby, którym od
mówiono prawa do renty star
czej na skutek osiągnięcia wie
ku starczego w okresie dłuż
szym niż dwa lata po zaprze
staniu nracv lub z powodu
zwolnienia sie na własna pro
śbę, a które odpowiadają po
danym wyżej warunkom —

mogą wystąpić z wnioskami do

wydziału rent i pomocy społe
cznej prezydiów wojewódz
kich rad narodowych o pono
wne rozpatrzenie ich upraw
nień do

Nowe

łagodzą
spełniać
ce dla otrzymania
zmarłych
rencistach,
ją, że wdowa, która w dniu
śmierci męża-r>racownika lub
rencisty pozostawała na iego
utrzymaniu i ukończyła co naj
mniej 50 lat, ma prawo do ren
ty rodzinnej po ukończeniu 55
lat. Jeśli wdowa w dniu
śmierci męża nie ukończyła 50
lat — może mieć prawo do
renty rodzinnej, jeśli w ciągu
5 lat no iego śmierci stanie się
niezdolna do pracy, lub wy
chowuje co najmniej jedno
dziecko zmarłego w wieku do
lat 8.

Rodzice

przepisów
do renty wtedy,
utrzymujących ich
córki nastąpiła po
1954 r. przy czym
winna spełniać te

runki co wdowa, a wiek ojca
uprawniający do renty rodzin
nej został ustalony na 65 lat.

Osoby, którym nie przyzna
no renty rodzinnej na podsta
wie dawnych przepisów, a któ
re kwalifikują do rent nowe

przepisy, mogą występować z

odpowiednimi wnioskami do

wydziałów rent i pomocy spo
łecznej przy prezydiach wo
jewódzkich rad narodowych.
W wypadku powstania n:ezdol-
ności do pracy, należy załączyć
orzeczenie lekarskie. (
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CAŁY KRAJ

żywo interesuje się
kampanią Wyborczą

borczym Nr 34

jącym miasto
została zarejestrowana
następująca lista kandy
datów na posłów zgło
szona przez Okręgowy
Komitet Wyborczy Fron
tu Jedności Narodu w

Krako wie-mieście:

obejmu-
Kraków

Na podstawie art. 45

ustawy z dnia 24 paź
dziernika 1956 r. — Or
dynacja wyborcza do

Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, O-

kręgowa Komisja Wy
borcza Nr 34 w Krako-
wiie podaje do wiado
mości, że w Okręgu Wy-

1. CYRANKIEWICZ Józef — prezes Rady Mini
strów Polskiej Rze
czypospolitej Ludo
wej

— publicysta
— profesor Akademii

Medycznej w Kra
kowie

— rzemieślnik,
wodniczący
Stronnictwa

kraty cznego
kowie

— prawnik,
społeczny
wie

— mistrz

Nowej
— oficer

skiego
— inż. mechanik PKP

z Krakowa
— student Politechniki

Krakowskiej
— robotnik z Krakowa

2. DROBNER Bolesław

3- MIODOŃSKI Jan

4. RAŹNY Józef

5. STOMMA Stanisław

6. JAKUS Zbigniew

7. CYNKIN Tadeusz

8. BALICKI Jerzy

prze-
WK

Demo,
w Kra-

działacz
w Krako-

ślusarski z

Huty
Wojska Pol-
i Krakowa

Delegacja ZKJ

powróciła
z podróży po Polsce

do Warszawy
WARSZAWA (PAP). — De

legacja Związku Komunistów
Jugosławii powróciła 28 bm.
do Warszawy po 5-dniowym
pobycie w województwach
krakowskim i katowickim.

Tego samego dnia przed po
łudniem goście jugosłowiańscy
spotkali się z członkami egze
kutywy Komitetu Warszaws
kiego PZPR. W czasie kilkugo
dzinnej rozmowy członkowie
delegacji ZKJ żywo intereso
wali się problemami pracy
partyjnej w stolicy.

według nowych
mc.gą mieć prawo

gdy śmierć
syna lub

30 czerwca

matka po-
sarne wa-

Hodowlana stacja doświadczalna
ma powstać w Rymanowie

WARSZAWA (PAP). Pracownicy Instytutu Zootechniki w

Krakowie wystąpili z inicjatywą zorganizowania naukowej
stacji doświadczalnej, która zajęłaby się zagadnieniami ho
dowlanymi rejonów górskich i podgórskich. Jako miejsce
najbardziej odpowiadające potrzebom i wymogom takiej
placówki, wskazali oni miejscowość Rymanów w woj. rze
szowskim- gdzie znajduje się obecnie zespół PGR, gospoda-

tys. ha.

hodowlane bydła, trzody
chlewnej, owiec i koni. Stacja
doświadczalna specjalizowała
by się w takich zagadnie
niach jsk: właściwe żywienie
wychów i eksploatacja bydła,
ulepszenie typu owcy górskiej
i podgórskiej, podniesienie
wartości użytkowej świń rasy
zwisłouchej oraz użytkowość
koni roboczych. Szczególnie
rozbudowany byłby dział rac
jonalnej gospodarki na użyt
kach zielonych oraz badania,
związane z konserwacją i prze
chowywaniem pasz. Naukow
cy podjęliby też prace nad

rozpowszechnieniem hodowli

bydła rasy simentalerskiej.
występującego w niektórych
rejonach Rzeszowszczyzny.

Zorganizowanie stacji ry
manowskiej napotyka jednak
na trudności z powodu braku

dostatecznej liczby odpowied
nio wykwalifikowanych pra
cowników naukowych- którzy
potrafiliby podjąć samodzielną
pracę badawczą. Instytut Zoo
techniki odczuwa bowiem po
ważny brak takich kadr nau
kowych, co sprawia, że do
tychczasowe wynikli innych
stacji doświadczalnych insty
tutu, pozbawionych należytej
opieki ze strony naukowców,
są znikome.

rujący na obszarze blisko 3

Powstanie doświadczalnej
placówki hodowlanej miałoby
przede wszystkim znaczenie
dla Rzeszowszczyzny, gdzie
naukowcy uwzględnialiby w

swych badaniach głównie
problemy zagospodarowania
tego obecnie niedostatecznie

wykorzystanego rejonu, a któ
ry — jak wiadomo — posiada
szczególnie sprzyjające wa
runki dla rozwoju hodowli,
zwłaszcza zaś hodowli
i owiec.

W gospodarstwach
Rymanów powstałyby

bydła

zespołu
fermy

Do Warszawy przybyła
delegacja

Niemieckiego
Czerwonego Krzyża

WARSZAWA (PAP). — 28

bm. przybyła do Warszawy de
legacja Niemieckiego Czerwo
nego Krzyża NRF: prezes Nie
mieckiego Czerwonego Krzyża
NRF — dr Heinrich Weitz o-

raz dr Kurt Wagner.
W czasig dwudniowego po

bytu w Warszawie goście z

NRF przeprowadzą rozmowy
z przedstawicielami Zarządu
Głównego PCK, dotyczące m.

In. łączenia rodzin niemieckich.

i
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Zakończono śledztwo
w sprawie zbrodni

popełnionych przez Farkasów
BUDAPESZT (PAP). Jak Podaje prasa węgierska, biuro

prokuratora generalnego Węgier opublikowało komunikat
głoszący, że śledztwo w sprawie Mihaly Farkasa,
b. min stra wojny za czasów Rakosiego, oraz jego syna
Władimira Farkasa z Urzędu Bezpieczeństwa, a także grupy
osób współoskarżony cli — zostało zakończone.

Wkrótce odbędzie się ich
onoces, który nzuci snop świa
tła na zbrodnie popełnione
□rzez obu Farkasów.

Delegacja robotników zakła
dów hutniczych Csepel odbyła

w piątek dłuższą rozmowę z

premierem Radarem i mini
strem stanu Maresanem.Szcze
gółów taj rozmowy nie podać.o.

❖

W obecnej sytuacji Egipt nie nawiąże rozmów

z Anglią i Francją bez udziału OH
KAIR (PAP). W ciągu ostatniej doby prasa tutejsza po

traktowała jako czołowy temat dnia oświadczenie egipskich
kół miarodajnych, że w obecnej sytuacji Egipt nie nawiąże
bezpośrednich rozmów z W. Brytanią i Francją na bazie po-
fozumienia osiągniętego przed agresją ang ełsko-francuską.
ONZ1 Zgadza Się dzisiai tylk0 “a rozmowy pod auspicjami

Agresorzv — pisze „Al Ak-
nabar ‘

muszą zrozumieć, że
stracili prawo pertraktowania
z Egiptem. Również „Al
Snaab" stwierdza, że Egipt w

obecnej, zupełnie nowej sy
tuacji, odmawia W. Brytanii
i Francji prawa do prowadze
nia z nim bezpośrednich roz
mów. chociaż sześć zasad u-

_ ,j swoim czasiestalonych w

przez Radę Bezpeczeństwa
dla rozwiązania kryzysu sue
skiego nozostaje nadal w mo
cy. Zasady te nie są sprzeczne
z interesami i suwerennością
Egiptu ani też z interesami

pokoju światowego.
Z oburzeniem przyjęto w

Ka rze oświadczenie Ben Gu-

riona, że Izrael nie ma zamia
ru zrezygnować z rejonu Gazy.

*

KAIR. Agencja France Pres-

se, powołując się na informa
cje nadchodzące do ONZ, po
daje, że 27 bm. wieczorem

specjalny wysłannik sekreta
rza generalnego ONZ dla prac
związanych z odblokowaniem
Kanału Sueskiego gen. Whee-
ler, oświadczył, iż rząd egip
ski wyraził zgodę, aby jedno
stki floty ratowniczej wystę
pujące pod egidą ONZ przy
stąpiły do oczyszczania Kana
łu w północnei jego części

*

NOWY JORK. Przedwczoraj
w Białym Domu w Waszyng-

tonie odbyło się spotkanie
Dulles—Eisenhower.

Tematem spotkania była sy
tuacja na Bliskim Wschodzie
i omówienie wytycznych poli
tyki zagranicznej Stanów Zje
dnoczonych iaką ma być rea
lizowana na przyszłość w sto
sunku do Bliskiego Wschodu.

Rzecznik Białego Domu o-

śwladczył, że rozmowy Eisen
howera z Dulilesem miały tak
że na celu przygotowanie spot
kania partii prezydenta Eisen
howera z przywódcami Partii

Demokratycznej i Republikań
skiej.

Według
egipskich,
rodowych
łv w ciągu czwartku wycofać
się całkowicie z Port Saidu i
skierować się na Półwysep
Synajski. Ogólna liczba żołnie
rzy i ofcerów międzynarodo
wych sił policyinych. które

stacjonowały w Port Saidzie
wynosiła 2.500.

Popołudniowy dziennik bu
dapeszteński „Esti Hlrlap" za
mieścił wywiad z ambasado
rem Indii w Moskwie Meno-
nem, który z polecenia premie
ra Nehru przybył po raz drugi
do Budapesztu. Men on oświad
czył, że wierzy w możliwość
pokojowego rozwiązania pro
blemu węgierskiego, odpowia
dającego zarówno interesom
Węgier, jak i Związku Radzie
ckiego. *

Jak podaje rozgłośnia buda
peszteńska, wydobycie węgla
w kopalniach węgierskich
znacznie wzrosło po świętach.
W ostatni czwartek górnicy
wydobyli ogółem 21.600 ton

węgla. W piątek pracowało w

kopalniach o 1500 górników
więcej niż w czwartek.

*

*

zapowiedzi władz

oddziały międzyna-
sił policyjnych nfa-

W chwili obecnej Budapeszt
utrzymuje połączenie lotnicze
z ośmioma stolicami europej
skimi. *

W Budapeszcie odbył się
zjazd pisarzy węgierskich, któ
ry zgromadził przeszło 200 u-

czestaików. Na zjeździć po
wzięto szereg uchwał, które
zo-staną przedstawione rządowi
Kadin.ra

GDAŃSK
28 bm. jeden z kandydatów

na posła do Sejmu z okręgu
wyborczego nr 18 w Gdańsku,
członek Biura Politycznego KC
PZPR, Stefan Jędrychowski,
spotkał się z aktywem Stoczni
Gdańskiej.

Stefan Jędrychowski omówił
trudna sytuację gospodarczą
w jakiej znajduje się Polska
oraz sprawy związane z dalszą
działalnością rad robotniczych
i kształtowaniem się nowego
modelu gospodarki narodowej.

Odpowiadając następnie na

pytania mówca stwierdził, że
uważa za konieczne doprowa
dzenie do wzrostu tonażu flo
ty do 620 tysięcy ton w 1960 r.

WARSZAWA

28 bm. w telewizji warszaw
skiej przeprowadzono rozmo
wę z kandydującymi w War
szawie na posłów: Jerzym Al
brechtem — sekretarzem KC
PZPR i gen. bryg. Frey-Bie-
leckim p.o. dowódcy wojsk lo
tniczych. Rozmowa dotyczyła
roli przyszłego Sejmu oraz

jego zadań, jak również spraw,
którymi przyszli posłowie
chcieliby się zająć w Sejmie.

Odpowiadając na pytania,
sekretarz KC PZPR — J. Al
brecht oświadczył m. in., że
za główne zadanie przyszłego
Sejmu uważa dalszy proces
demokratyzacji naszego życia
gospodarczego i politycznego.

Rola Sejmu to m. in. sy
stematyczna kontrola rządu.
Rola ta wtedy będzie pełna i
właściwa- jeśli posłami będą
ludzie odpowiedni, cieszący się
zaufaniem i poparciem całego
społeczeństwa.

Podobnie wypowiedział się
na temat roli przyszłego Sej
mu drugi kandydat na posła,
gen. bryg. Frey-Bielecki.

Gen. bryg. J. Frey-Bielecki

podkreślając, że Warszawa
Sianowi centralny ośrodek lo
tnictwa sportowego, nauko
wych instytutów lotniczych,
aer-oklubów itp. — oświadczył,
iż jako oficer i lotnik zamierza,
w wypadku wybrania go na

posła, zainteresować Sejm
sprawą rozwoju i umasowienia
tej właśnie dziedziny.

KATOWICE

28 bm. w Domu Kultury hu
ty >,Batory" w Chorzowie od
było się spotkanie kandyda
tów na posłów do Sejmu PRL
— członka KC PZPR, prze
wodniczącego Centralnej Ko
misji Kontroli Partyjnej, Ro
mana Nowaka i mistrza huty
„Kościuszko" — Alfreda Ko
walczyka z pracownikami hu
ty „Batory".

Hutnicy huty „Batory" wysu
wali w czasie spotkania szereg
dezyderatów wymagających
pilnego rozwiązania, jak po
prawa warunków komunika
cyjnych na Śląsku- poprawa
warunków bezpieczeństwa i
higieny pracy w ich zakładzie,
sprawa budownictwa mieszka
niowego, oświetlenia Chorzo
wa itp.

RZESZÓW
28 bm. w Rzeszowie odbyła

się narada kandydatów na po
słów ze wszystkich okręgów
wyborczych Rzeszowszczyzny,
poświęcona omówieniu zagad
nień obecnej kampanii wybor
czej do Seimu PRL.

W naradzie wzięli udział
kandydujący w woj. rzeszow
skim: członek KC PZPR, wi
ceprezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz, sekretarz
NK ZSL — Władysław Jagu-
sztyn, członek CK SD — Mi
chał Grendys oraz długoletni
działacz ludowy — Roman

Gessing.

Aby spółdzielczość mieszkaniowa
mogła znów zdobyć

należne jej prawa
WARSZAWA (PAP). 28 bm. rozpoczął w Warszawie dwu

dniowe obrady I Krajowy Zjazd Delegatów Spółdzielni Mie
szkaniowych. Zasadniczym tematem obrad jest omówienie
działalności spółdzielni mieszkaniowych w ubiegłych latach
oraz podjecie uchwały o powołaniu Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych i zatwierdzenie statutu tego związku.
Pierwszy dzień obrad po

święcono podsumowaniu do
tychczasowej działalności spół
dzielni. Zagadnienia te były
tematem referatu dyrektora
Biura Spółdzielni Mieszkanio
wych przy Centralnym Związ
ku Spółdzielczym W. Kacper
skiego.

Spółdzielczość mieszkanio
wa w latach 1945—1948 — bra
ła poważny udział w budowni
ctwie mieszkaniowym kraju
odbudowując ze zniszczeń wo
jennych 40 tys. izb. Następ
ne lata od 1950 do 1955 r. by
ły niekorzystnym okresem o-

graniczania inwestycji i samo
rządu spółdzielczeso. W 1950
r. uległo likwidacji społeczne
przedsiębiorstwo budowlane.
Tak wiec ograniczone już eko
nomicznie budownictwo spół
dzielcze straciło swa bazę te
chniczna.

Poważne zmiany na lepsze
nastąpiły dopiero w roku 1956.
Naczelna
nodieła
zjazdu i
tak, aby
kantowa

znów zdobyć należne jej pra
wa i reaktywować swa dawną
działalność, która ma w Pol
sce duże tradycje.

Omawiaiac rozwój budowni
ctwa spółdzielczego w Planie
5-letnim referent wskazał, iż

przewiduje się w tym okresie
budowę ok. 40 tys. izb.

Realizacja tych zamierzeń

wymaga poważnego rozwoju
ruchu spółdzielczego oraz pra-

. wnei i finansowej pomocy
państwa. f

Po referacie rozpoczęła sie
dyskusja. Obrady trwają.

9. TEJKOWSKI Bernard

10. KŁECZEK Antoni
11. MORAWSKI Kazimierz — technik - mechanik z

Nowej Huty

Przewodniczący
Okręgowej Komisji

Wyborczej
Juliusz INGLOT

Sekretarz

Okręgowej Komisji
Wyborczej

Wojciech MICHALSKI

Równocześnie Okręgo
wa Komisja Wyborcza
podaje do wiadomości,
że biuro Komisji czynne
jest w budynku Prez.
MRN w Krakowie, pi-
Wiosny Ludów 3/4 I p.,

pokój 102 codziennie w

godz. 8.15—15.15.

Dyżury Okręgowej
Komisji Wyborczej od
bywają się w dni po
wszednie w godz. 18—21,
w niedziele w godz. 10—
13 (z wyjątkiem 31 XII

1956r.i1I1957r.).
Nr telefonu Okręgowej

Komisji Wyborczej:
556-86.

2 konferencji prasowej

w Okręgowej Komisji illyborcsej

♦ 14 stycznia mija termin

sprawdzania list wyborczych
♦ Limanowa — 56, Kraków

9 proc.
(Inf. wł.). — Konferencja Prasową zorganizowana przez

Okręgową Komisje Wyborczą w Krakowie 28 bm. poświę
cona była informacji o zmianach w ordynacji wyborczej
oraz omówieniu najbardziej pilących problemów związanych
z bieżącymi pracami komisji.
Dla ilustracji rozmachu tych

prac wystarczy przytoczyć choć
by kilka cyfr. 216 Obwodo
wych Komisji Wyborczych
Krakowa zatrudnia 1500 osób.
W kraju liczba ta sięga 10 tys.
ludzi. Nie bierzemy przy tym
pod uwagę Okręgowych Komi
sji i ich aktywu społecznego.

A oto pokrótce bilans dzia
łalności Okregowei Komisji
Nr 34 (Kraków): 7 posiedzeń
w minionym okresie, w cza
sie których zarejestrowano li
stę wyborcza, opracowano plan
pracy, rozdzielono zadania

między sekcje: transportową,
szkoleniowa, skarg i zażaleń,
przeprowadzono pierwszy i

przygotowano drugi etap szko
lenia w dzielnicach, skontrolo
wano prawie wszystkie lokale

wyborcze.
Do najpoważniejszych bra

ków, iakie zanotowała komisja.
należv sprawdzanie list
wateli uprawnionych do

sowania, a wyłożonych
wglądu w obwodach.

Dotychczas Kraków pozosta
łe pod tym względem na sza
rym końcu. Do 27 bm. zale
dwie 9% mieszkańców spraw
dziło swoje nazwiska, gdy np.
w Limanowej uczyniło to 56°/o

ludności, w Chrzanowie .

—

obv-

gło-
do

W Bibliotece Jagiellońskiej

32%, w Nowym Sączu i Żyw
cu — 26%, w Bochni — 25%.

Termin sprawdzania list mi
ja 14 stycznia. Dlatego na peł
ne poparcie zasługuje apel O-

kręgowej Komisji Wyborczej,
która zwraca się do obywateli
Krakowa, aby jak najszybciej
sprawdzili, czy nazwiska ich

zostały objęte spisem wybor
ców.

Sprawa jest tym ważniejsza,
że nie wszystkie dzielnicowe

rady narodowe z należytym
poczuciem odpowiedzialności
sporządziły spisy. Świadczy o

tym cyfra 328 pomyłek stwier
dzonych przez wyborców (z
tego 69 przypada na Nową
Hutę, a 53 na Podgórze). Rady
zobowiązane są do jak naj
szybszego usunięcia niedokład
ności.

Konieczną również rzeczą

jest zwołanie sesji rad naro
dowych, które by uzupełniły
skład członków komisji ob
wodowych tam, gdzie został
on zdekompletowany (choro
ba, wyjazd itp.).

Dzień wyborów już blisko.

Obowiązkiem zarówno komi
tetów Frontu Narodowego,
jak 1 organizacji
nych jest pełniej,
włączyć sie w nurt
wań wyborczych.

społecz-
niż dotąd
przygoto-

(k)

ł

Rada Spółdzielcza
decyzje o zwołaniu

powołaniu związku,
spółdzielczość miesz-

różnych typów mogła

KRAKÓW (PAP).
Krakowie zmarł w wieku
lat członek tytularny PAN —

prof. Stanisław Thugutt, wy
bitny naukowiec z dziedziny
petrografii i mineralogii.
Zmarły był profesorem zwy
czajnym i rektorem Uniwersy
tetu Warszawskiego, członkiem
Polskiej Akademii Umiejęt
ności oraz sekretarzem gene
ralnym Warszawskiego
warzystwa Naukowego.

To-

Starzy 1 młodzi bibliofile, naukowcy 1 studenci, każdy znaj-
dzie interesujące go książki wśród ponad miliona skatalogowa
nych tytułów Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. Na opraco*
wanie oczekuje jeszcze ponad 300 tys. tomów.

Na zdjęciu: Pracownik Biblioteki Jan Kaczmarczyk w maga
zynie starodruków. Fot. — CAF

Do Albanii

wyjechali:
rządowa delegacja

handlowa
i polscy artyści

WARSZAWA (PAP). W dniu
28 bm. wyjechała do Tirany
polska rządowa delegacja han
dlowa. Celem wyjazdu delega
cji jest zawarcie umowy han
dlowej między Polską a

nią na rok 1957,
*

WARSZAWA (PAP),
bm. udała się do Tirany
bowa grupa polskich artystów,
W której skład wchodzą: Mi
chał Szopski, Miłosz Magin,
Igor Mikulin, Sonia Manthey,
Henryk Kowalski, para tanecz
na — Henryka Stankiewicz 1
Bogdan Bulder oraz akompa-
niatorka E. Parczewska.

Pobyt polskich artystów w

Albanii, gdzie wystąpią oni
z koncertami, potrwa około 2

tygodni.

Alba'

— 28
8-oso-
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Wiceminister M. Raszkowski
o przebiegu i perspektywach XI sesji ONZ

WARSZAWA (PAP). — Szef delegacji polskiej na XI sesję
ONZ, wiceminister spraw zagranicznych — Marian Nasz-
kowski udzielił przedstawicielom Polskiej Agencji Prasowej
i Agencji Robotniczej odpowiedzi na następujące pytania:
Pytanie: Jak ocenia obywa

tel minister możliwości ONZ
W obecnym okresie?

Odpowiedź: Uważam, że

ONZ, która po przyjęciu w ro
ku ubiegłym 16 nowych
członków, a ostatnio po przy
jęciu Japonii liczy w swym
gronie 80 państw, mogłaby o-

degrać znacznie większą rolę
niż odgrywa dotychczas.

Co stoi temu na przeszko
dzie? Przede wszystkim brak
zrozumienia ze strony niektó
rych państw istoty ONZ i du
cha Karty. Organizacja może

wykonać swą misję twórczego
koordynatora współpracy mię
dzynarodowej jedynie jako or
ganizacja równych i równo
rzędnych państw, przy wyeli
minowaniu wszelkich prób na
rzucania swej woli przez taką
czy inną grupę krajów. Idea ta
w ciągu ostatnich lat zyskała'
znacznie na sile, nie można je
dnak jeszcze powiedzieć, że

próby dyktowania zamiast uz
gadniania i negocjowania zo
stały już całkiem zarzucone.

Jaskrawym przykładem ten-

dencji dyskryminacyjnych ze

strony niektórych państw za
chodnich jest uporczywa ob
strukcja przeciw dopuszczeniu
prawdziwej reprezentacji wiel
kich Chin do ONZ. Jest jasne,
że bez tego mocarstwa Azji,
ONZ nie może być reprezenta
tywną ani w pełni miarodajną
organizacją międzynarodową.

Pytanie: Co można powie
dzieć o dotychczasowym prze
biegu XI sesji?

Odpowiedź: Przebiegiem
swym sesja ta odbiega mocno

od dotychczasowych. Normal
ne, stereotypowe — że tak po
wiem — sprawy sesji niemal
nie weszły jeszcze na porządek
dzienny. Wpłynęły na to różne
doraźne wydarzenia, którymi
ONZ zajmowała się w trybie
nagłym. Sprawa agresji angiel-
sko-francusko-izraelskiej prze
ciw Egiptowi była niewątpli
wie i wciąż jeszcze pozostaje
sprawą wielkiej wagi dla po
koju światowego. Licząc się z

żądaniami przygniatającej
większości krajów, ONZ przy
czyniła się w pewnej mierze

Iniegraeja europejska

dla Francji
PARYŻ (PAP). Francuski

minister spraw zagranicznych
Christian Pineau w przemó
wieniu radiowym wykoszo
nym w piątek oświadczył, że

integracja europejska jest dziś
bardziej konieczna niż kiedy
kolwiek. Dla Francji jest to

problem życia i śmierci, albo

KriszBiMema
tl prezydentem
Nasserem

KAIR (PAP). Doradca poli
tyczny premiera Indii Nehru,
minister stanu Kriszna Menon,
który po raz drugi przybył do
Kairu, odbył w piątek rozmo
wę z prezydentem Egiptu
Nasserem. Rozmowa trwała
przeszło trzy godziny. Nie o-

głoszono żadnego komunika
tu o treści rozmowy.

co najmniej kwestia niezależ
ności. Zdaniem Pineau ostat
nie wydarzenia na arenie mię
dzynarodowej potwierdzają
konieczność zespolenia państw
Europy zachodniej.

Nawiązując do kryzysu bli
skowschodniego Pineau powtó
rzył tezę, że agresja Francji i
W. Brytanii na Egipt zapobie
gła być może wybuchowi kon
fliktu na większą skalę. Nie
leżało w mocy obu państw —

powiedział Pineau — dopro
wadzenie akcji do końca i tym
samym szybkie oddanie do u-

żytku Kanału. Pineau ma za

złe Organizacji Narodów Zje
dnoczonych, że więcej uwagi
poświęciła sprawie konfliktu
n,a Bliskim Wachodizde niż pro
blemowi Węgier.

Francuski minister spraw
zagranicznych poruszając pro
blem Afryki północnej wska
zał na fakt, że Maroko i Tu
nis otrzymały w reku 1956 z

rąk Francji niepodległość. —

Tym samym więc — jak sądzi
Pineau — nie można oskarżać

Francji o kolonializm.

OHenhauer za normalizacją stosunków

z krajami Europy wschodniej
BONN (PAP). W artykule programowym ogłoszonym na

łamach biuletynu prasowego SPD, przywódca socjaldemo
kratów zachodnio-niemieekieh wypowiada się za normaliza
cją stosunków z krajami Europy -wschodniej i z Chinami.

OHenhauer stwierdza, że wy
bory w NRF, które odibędą się
w roku 1957 będą miały o-

gromne znaczenie. „Era ade-
nauenowska zakończyła się. —

Do władzy muszą dojść jako
decydujący czynnik nowego e-

tapu polityki naszego narodu i

polityki międzynarodowej te

siły, które udowodniły w prze
szłości, że pragną iść drogą po
rozumienia, odprężenia i po
kojowego rozwiązania proble
mu Niemiec.

do powodzenia akcji zmierza
jącej do przywrócenia pokoju
w tym zapalnym rejonie i

przywrócenia suwerennych
praw narodu egipskiego, któ
ry odparł siły agresorów i o- ■
bronił swą niepodległość.

Trzeba podkreślić, że tragi
czne wydarzenia węgierskie,
które ze zrozumiałych wzglę
dów absorbowały opinię świa
tową, były równocześnie czę
sto wykorzystywane dla ce
lów dalekich od chęci pomocy
narodowi węgierskiemu. Nie
które czynniki w ONZ i poza
nią usiłowały rozpalić wokół
tej sprawy przeciwieństwa i
namiętności z wyraźną chęcią
nawrotu do zimnej wojny.
Nasze stanowisko w tej spra
wie jest znane. Żywimy w dal
szym ciągu nadzieję i dawaliś
my temu wyraz z trybuny
ONZ, żę naród węgierski
znajdzie w sobie dość siły, by
sprawę socjalizmu, oczyszczo
ną ze zbrodni i błędów minio
nego okresu ostatecznie obro
nić i by utrwalić równocześ
nie swe stosunki międzynaro
dowe na bazie suwerenności i
równości. Dlatego uważaliśmy,
źe wysyłanie obserwatorów,
czy uchwalenie niektórych
rezolucji może tylko utrudnić
a nie ułatwić Węgrom reali
zację tego dzieła.

Ze spraw, które dotąd nie
weszły pod obrady należy
szczególnie wymienić spycha
ną od lat a w gruncie rzeczy
najważniejszą dla ONZ i dla
narodów sprawę rozbrojenia,
zakazu broni masowej zagłady
i — przynajmniej na początek
—zakazu eksperymentów z tą
bronią, eksperymentów, które
coraz większy budzą niepokój
na świecie. Nowe propozycje
ZSRR w sprawie rozbrojenia
stanowią interesującą bazę do
dyskusji. Polska będzie aktyw
nie uczestniczyć w debacie
rozbrojeniowej.

Pytanie: Jak można by o-

cenić pozycję Polski na forum
ONZ?

Odpowiedź: Pragnę podkre
ślić, że rozważna, a równocze
śnie konsekwentnie pokojowa
postawa Polski budzi uznanie
coraz większej liczby państw.

Posiadamy szerokie kontak
ty z państwami o różnych u-

■strojach. Zmiany zaszłe w o-

statnim okresie w Polsce
dzą powszechny szacunek dla
narodu polskiego i jego kie
rownictwa. Budzi również sza
cunek nasza pozycja między
narodowa, oparta przede
wszystkim na ścisłej przyjaźni
z państwami socjalistycznymi,
przyjaźni równych z równymi,
a równocześnie na dążeniu do
pokojowej współpracy ze

wszystkimi państwami w o-

paroiu o wzajemne poszanowa
nie suwerenności i nieinge
rencję w sprawy wewnętrzne.

Jeśli chodzi o forum ONZ
Polska została wybrana na wi
ceprzewodniczącego w II Ko
mitecie Zgromadzenia Ogól
nego. W ostatnich dniach Pol
ska wybrana została przygnia
tającą większością głosów do
Rady Gospodarczo-Społecznej
(ECOSOC).

bu-

OHenhauer wyraża pogląd, i
że należy umocnić Organiza
cję Narodów Zjednoczonych i
w związku z tym stwierdza, iż
trzeba „znaleźć sposób, który
by umożliwił przyjęcie Chin
do ONZ bez veta USA". Jed- ■
nym z naczelnych zadań w

chwili obecnej jest zajęcie się
problemem rozbrojenia.

Zdaniem Ollenhauera, pier
wsze miesiące przyszłego roku

mogą mieć decydujące znacze
nie dla losów narodu niemiec
kiego, jeśli wielkie mocar
stwa dołożą starań, by roz
wiązać w drodze rokowań po-
ko-im.wch problem zjednocze
nia Niemiec. Rozwój wyda
rzeń potwierdza słuszność po
lityki zagranicznej SPD, która

ostrzegała rząd boński przed
polityką z „pozycji siły" i

przed jednostronnym wiąza
niem się Republiki Federalnej
z blokiem państw zachodnich.

OHenhauer postuluje nor
malizację stosunków z pań
stwami Europy wschodniej i z

Chinami oraz wszczęcie roz
mów dyplomatycznych — w

porozumieniu z partnerami za
chodnimi — z rządem radziec
kim co do możliwości i warun
ków zjednoczenia Niemiec w

ramach europejskiego systemu
bezpieczeństwa zbiorowego.

Premier fctat
powrócił

do Dsihi

DELHI (PAP). — W piątek
powrócił do Delhi premier
Nehru, który bawił ostatnio w

USA, Kanadzie i Londynie. Po
wylądowaniu w stolicy Indii
premier Nehru oświadczył, że

,>przypuszezalisa rewizyta pre
zydenta Eisenhowera w In
diach nastąpi w 1957 r. Dokła
dna data wizyty nie została
jeszcze ustalona".

Delegacja specjalistów Iwslffiidwa

powróciła ze Stanów ZJednoczoBych
NOWY JORK (PAP). W dniu 27 grudnia br. zakończyła ob

jazd po miastach Stanów Zjednoczonych delegacja polskich
specjalistów budownictwa. Delegacja polska — na zaprosze
nie „National Association of Home Builders" (Narodowe
Stowarzyszenie Przedsiębiorców Budownictwa Mieszkanio
wego) — przebywała w USA około 4 tygodni. Zwiedziła ona

kilkanaście miast, m. in. Nowy Jork, Long Islard, Washing
ton, Chicago, Portland, Minneapolis, Los Angeles, Memphis,
Atlanta, Sacramento, Miami.

Delegacja zapoznała się z

wieloma zakładami przemysłu
budowlanego, budującymi się
osiedlami mieszkaniowymi,
gmachami szkół wyższych, o-

biektami biurowymi ,i fabrycz
nymi.

We wszystkich odwiedza
nych miastach delegacja była
przyjmowana przez lokalne
komitety Stowarzyszenia
Przedsiębiorców Budownictwa
Mieszkaniowego, które przy
gotowywały programy pobytu,
obejmujące zwiedzanie zakła
dów 1 budów, rozmowy z fa
chowcami i.spotkania towarzy
skie.

Delegacji przewodniczył
prof. dr Czesław Bąbiński, któ
ry obecnie wraz z inż. Wale
rym Iwanowskim, dyrektorem

departamentu produkcji Min.
Budownictwa oraz inż. arch.
Władysławem Podwapińskim
udał się na kilkudniowy po
byt do Kanady w celu zapoz
nania się z jej budownictwem.

Pozostali członkowie delega
cji, a mianowicie: prof. dr inż.
Wacław Żenczykowski, kiero
wnik Zakładu Budownictwa
PAN oraz dr Juliusz Goryński,
dyrektor Instytutu Budownic
twa Mieszkaniowego, powróci
li już do kraju.

Dzięki wysiłkom organiza
torów wycieczki, delegacja
miała sposobność wszechstron
nego zapoznania się ze stanem

techniki budowlanej i budow
nictwa mieszkaniowego w

USA

2Ew3@&£«i

w rozpoczęciu
WCaEęgSJECEfflBSBiffll
Kmta SBes^iego
KAIR (PAP). Akcja oczysz

czania Kanału Sueskiego, któ
ra miała się rozpocząć w pią
tek, uległa z powodów techni
cznych zwłoce. — Informację
tę podała
ONZdoi

Kanału,
ekspert
Wheeler.

Szwedzkie, duńskie, holen
derskie i niemieckie jednostki
pływające przeznaczone do u-

suwania wraków znajdują się
w pogotowiu zarówno u pół
nocnego wejścia do Kanału,
Jak i w pobliżu Suczu — u

południowego wylotu Kanału.

kwatera komisji
spraw oczyszczania
na której czele stoi

amerykański gen.

Prezydent Coty

pod pisa1 układy

w sprawie Saary
PARYŻ (PAP) — Prezydent

Francji Rene Coty podpisał
niemiecko-francuskie układy
w sprawie Saary — przed roz
poczęciem urlopu zimowego. —

Układy te zaaprobowało 12

grudnia francuskie Zgroma
dzenie Narodowe, a w ubieg
ły czwartek — Rada Republi
ki.

8 tysięcy repatriantów
powróciło w grudniu z ZSRR

WARSZAWA (PAP). — Rekordowym miesiącem pod
względem liczby repatriantów, powracających do kraju ze

Związku Radzieckiego, jest grudzień. Od 1 do 26 bm. przy
było z ZSRR ok. 8 tys. osób, przy niespełna 5 tys. osób,
które powróciły w ciągu listopada. Codziennie punkty repa
triacyjne w Białej Podlaskiej i Przemyślu przyjmują od 200
do 400 osób. Ogromna większość repatriantów po załatwie
niu formalności wyjeżdża natychmiast do swych rodzin.

Ogółem w ciągu br. powró
ciło do kraju ponad 31 tys. re
patriantów, w tym 29 tys. 0-
sób ze Związku Radzieckiego.
W związku ze spodziewanym
w roku przyszłym wzrostem

napływu naszych rodaków z

ZSRR, -oczynione zostały kro
ki dla zapewnienia im możli
wie dogodnych warunków po
bytu w punktach repatriacyj
nych do chwili wyjazdu do ro
dzin, lub też dla osób samot
nych — do czasu uzyskania
przez nich pracy i mieszkania.
Tak więc w Przemyślu w po
łowie stycznia 1957 oddane zo
staną n<a ten cel nowe pomie
szczenia dla ok. 609 osób. W

pierwszych dniach stycznia w

Białej Pódl, oddane zostaną
budynki na ok. 300 miejsc. No
we te pomieszczenia pozwolą
na uruchomienie m. in. izb dla
matek z dziećmi.

Biuro Pełnomocnika Rządu
do Spraw Repatriacji stara się
obecnie o uruchomienie odręb
nego punktu w. Giżycku. Już
w tej chwili uzyskano zgodę
Powiatowej Rady Narokowej
w tym mieście na oddanie do

dyspozycji repatriantów jedne
go budynku, który będzie mógł
pomieścić ok. 300 osób. W tej
samej miejscowości znajdują
się dwa domy wypoczynkowe
podległe CRZZ, które — wyko
rzystywane przez wczasowi
czów tylko w sezonie letnim —

przez ok. 8 miesięcy w roku

stoją puste. Wydaje się słusz-

ne, by CRZZ wypożyczyła te

domy w roku przyszłym dla

potrzeb repatriantów. Sprawa
ta. zostanie omówiona w ciągu
najbliższych dni między przed
stawicielami Biura Pełnomoc
nika Rządu a CRZZ.

sport
Międzynarodowy turniej hokejowy

na „Torkacie** rozpoczęty
Mieszkańcy Katowic mają szczęście, gdyż w ciągu jed

nego miesiąca już po raz drugi oglądali hokej na dobrym
poziomie w konkurencji międzynarodowej.

POŁĄCZENIE 2 PARTII

POLITYCZNYCH W JAPONII

PEKIN (PAP). Jak donosi z To
kio Agencja Nowych Chin, przy
wódcy japońskiej Partii Socjali
stycznej 1 Japońskiej Partii Ro
botniczo-Chłopskiej powzięli 27

bm. uchwałę o połączeniu obu

partii.
Postanowiono, lż Partia Robot

niczo-Chłopska uznając program,
politykę i statut Partii Socjalisty
cznej, rozwiąźe swe organizacje, a

wszyscy Jej członkowie wstąpią
do Partii Socjalistycznej.

Sianego, pochopnego rozwiązywania spółdzielni produkcyj
nych nieźle prosperujących zdarzają się ostatnio bardzo
rzadko.

W wielu spółdzielniach, w

których na początku listopada
spółdzielcy podjęli uchwały o

rozwiązaniu zespołów, obecnie

rozważają te decyzje i mocno

zastanawiają się nad tym, jak
dalej gospodarować: wielu z

nich wyraża opinie, że łatwiej
im będzie jednak gospodaro
wać zespołowo. Nie śpieszą się
więc z podejmowaniem dru
giej uchwały o rozwiązaniu. —

Jak wiadomo bowiem, zgodnie
ze statutem do rozwiązania
spółdzielni potrzeba 2 uchwał

ogólnego zebrania spółdziel
ców.

Np. w powiecie Szamotuły
na ogólną ilość istniejących do
października br. 92 spółdziel
ni rozwiązało się dotychczas
20 najsłabiej prosperujących i

najwięcej zadłużonych. Pierw
sze uchwały o rozwiązaniach
podjęli z początkiem listopada

Niesłusznie usunięci
profesorowie
powracają

na wyższe uczelnie
WARSZAWA (PAP). Na

wnioski senatów akademic
kich uczelni wyższych, Mini
sterstwo Szkolnictwa Wyższe
go przywróciło ostatnio prawo
do wykonywania pracy nau
kowej i dydaktycznej na wyż
szych uczelniach wielu profe
sorom, niesłusznie usuniętym
z jch stanowisk w minionym
okresie.

Na wniosek senatu akademickie
go Katolickiego Uniwersytetu Lu
belskiego minister szkolnictwa

wyższego uchylił w tych dniach

decyzję z 1952 r. o niezatrudnia-

niu w charakterze samodzielnych
pracowników nauki 5 b. wykła
dowców tamtejszej uczelni: ks.

Stanisława Adamczyka, ks. prof.
Józefa Pastuszki, ks. prof. Stani
sława Stysia, ks. prof. Bogusława
Waczyńskiego, ks. prof. Jana No
wickiego i dr Czesława Strzeszew-

skiego.
W ostatnim okresie przy

wrócono również prawa do

pracy naukowej i dydaktycz
nej na wyższych uczelniach m.

in. dwom wykładowcom Wyż
szej Szkoły Rolniczej w Kra
kowie — prof. dr Stefanowi

iSchmidtowi, który objął na tej
uczelni katedrę statystyki ma
tematycznej oraz adiunktowi
dr Kazimierzowi Majewskie
mu, który przystąpił do pra
cy w katedrze ekonomiki rol
nictwa Wyższej Szkoły Rolni
czej w Olsztynie.

Obecnie rozpatrywane są
dalsze wnioski senatów aka
demickich.

również członkowie 25 innych
spółdzielni, jednak — jak do
tychczas — w żadnej z nich
niie podjęto drugiej takiej u-

chwały, decydującej o rozwią
zaniu. Pracownicy Prezydium
PRN w Szamotułach liczą
się z tym, że większość z tych
25 spółdzielni uchwał takich
nfe podejmie.

Poza tym -w pow. Szamotuły
są wypadki, że po rozwiązaniu
spółdzielni, część jej członków,
nierzadko wraz z gru
pą chłopów gospodarują
cych przedtem indywi-
diualnde, postanawia zno
wu założyć spółdzielnię. Tak
było we wsi Rudki-Huby,
gdzie po rozwiązaniu w listo
padzie spółdzielni, liczącej 14
członków, przed 4 dniami zało
żono nowe gospodarstwo ze
społowe, do którego przystą
piło 3 członków spółdzielni i
7 chłopów gospodarujących
dotąd indywidualnie.

Z zamiarem założenia no
wych spółdzielni w miejsce u-

przednio rozwiązanych noszą
się grupy chłopów we wsiach
Przecław i Gaj Mały. Warto

podkreślić, że w ciągu ubie
głego i bieżącego miesiąca po
wstało w pow. Szamotuły 20
nowych zespołów maszyno
wych.

Wspóhe przedstawicielstwa
^plematyczns

4 krajów sksndyRawskich
KOPENHAGA (PAP). Na

najbliższej sesji Rady Północ
nej, która odbędzie się w lu
tym 1957 r. w Helsinkach,
rozpatrywana będzie m. in.
sprawa utworzenia wspólnych
przedstawicielstw dyplomaty
cznych czterech krajów pół
nocnych — Szwecji, Danii,
Norwegii i Finlandii. W myśl
tego projektu, w każdej ze sto
lic krajów, w których wymie
nione cztery państwa posiada
ją ambasady, poselstwa i kon
sulaty, utworzone byłyby
wspólne placówki reprezentu
jące interesy wszystkich czte
rech państw. Jak podaj e agen
cja Reutera, projekt ten wysu
nięty został w celu zaoszczę
dzenia wydatków na przedsta
wicielstwa dyplomatyczne.

Pierwsze dreszczyki emocji
przeżywali z początkiem gru
dnia, gdy nasza pierwsza re
prezentacja zmierzyła się z

mistrzami świata, hokeistami
radzieckimi.

W piątek wieczorem na

„Torkacie" odbyło się uroczy
ste otwarcie międzynarodowe
go turnieju hokejowego z u-

dziełem drugiego zespołu
ZSRR, czechosłowackiej dru
żyny Dynamo Pardubice i re
prezentacji Polski.

W pierwszym dniu turnieju
odbyło się nadzwyczaj atrak
cyjne

'

spotkanie pomiędzy
ZSRR II j Polską. Mecz po
bardzo żywej i miejscami na

dobrym poziomie grze zakoń
czył się zwycięstwem hokei
stów radzieckich 5:3 (1:1, 2:1,
2:1).

Bramki dla Polaków uzy
skali: Chodakowski — dwie i

Kurek.

W sobotę w drugim dniu

turnieju rozegrany zostanie
mocz ZSRR II—Dynamo Par
dubice, a w niedzielę 30 grud
nia odbędzie się ostatni mecz

turnieju pomiędzy Dynamo
Pardubice i Polską.

AMBASADOR ZSRR
POWRÓCI DO IZRAELA

Jak podaia agencje zachod
nie, ambasador ZSRR w

Izraelu, A. Abramów, który zo
stał odwołany na znak protestu
przeciwko napaści izraelskiej
na Egipt ma z powrotem wró
cić na swoja placówkę w Tel-
Aviwie w połowie stycznia
przyszłego roku.

Juz w portiedziełek
poznasz bronki

naszego wielkiego
konkursu sportowego

W noworocznym numerze

„Gazety", który ukaże się
w poniedziałek, zamieścimy
pierwszy kupon naszego
wielkiego sportowego kon-

kursu-plebiscytu zorganizo
wanego przez Dział Sporto
wy ,,Gazety Krakowskiej"
i Wojewódzki Komitet Kul
tury Fizycznej w Krako
wie-

Niezbyt trudne warunki
konkursu oraz nadzwyczaj
atrakcyjne nagrody m. in.

turystyczny aparat radio
wy, aparat fotograficzny,
narty na plastiku, plecak,
bezpłatny pobyt na dwuty
godniowych wczasach nar
ciarskich itp. sprawią na

pewno, że nasz konkurs bę
dzie się cieszył dużym po
wodzeniem. Szczegóły po
damy w następnym nume
rze „Gazety".

Kubic-Gogulska i Czarniak
wygrywają slalom specjalny

W piątek na zawodach nar
ciarskich w Zakopanem ro
zegrano drugą eliminację w

slalomie specjalnym mężczyzn
i kobiet. Eliminacja odbyła
się w Dolinie Lejowej. Oba

przejazdy liczyły po 48 bra
mek. Slalom był szybki ale
bardzo trudny technicznie.

Pierwsze startowały kobiety.
Prowadzenie obejmuje Kubic-

Gogulska. W II przejeździe
Grocholska, Zientaia i Daniel

wylatują z trasy. Mijają przy
tym bramki i zostają zdyskwa
lifikowane. W tej sytuacji
zwycięstwo bez trudu odnosi
Kubic-Gogulska.

Wśród mężczyzn piękną
walkę staczają już w I serii
Czarniak, Ciaotak , Korzenio
wski. Kapitalny przejazd wy
chodzi zwłaszcza Ciaytakowi.
W ’drugiej kolejce Czarniak

stawia wszystko ną jedną kar
tę i brawurowo przejeżdża
bramki plasując się w sumie
obu przejazdów na pierwszym
miejscu, o 0,3 sak przed sta
rym mistrzem Ciaptakiem. Na

uwagę zasługuje świetny wy
nik Korzeniowskiego, który
wraz z trzecim miejscem zdo
był ostrogi reprezentacyjne.

Wyniki:
Kobiety: 1) Kubic-Gogul

ska (CWKS) — 1.40,3, 2) Bies
(CWKS) — 2.00,7, 3) Herczak
(AZS) — 2.05,8, 4) Blauth
(CWKS) — 2.08,8, 5) Jabłoń
ska (Sparta) — 2.08,9,,

Mężczyźni: 1) Czarniak
(Start) — 1.22,8, 2) Ciaptak
(CWKS) — 1.23,1, 3) Korze
niowski (AZS) — 1.26,2, 4) J.
Marusarz (CWKS) — 1.28,5,
5) Pękala (Kolejarz) — 1.28,9.

Do b. uczestników Ruchu Oporu
W rewolucyjnych przeobrażeniach dokonujących się obe

cnie w Polsce Ludowej nie może i nie powinno zabraknąć
b. żołnierzy Walki Zbrojnej i Ruchu Oporu przeciw faszy
zmowi hitlerowskiemu.

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację nie prze
jawił wskutek złej struktury organizacyjnej 1 odgórnych
tendencji likwidatorskich w dniach polskiego października
żadnej aktywności i nie włączył się w nurt walki o przebu
dowę naszego życia. Poważną przyczyną tego stanu rzeczy
były prześladowania i krzywdy wyrządzane w ubiegłych la
tach wielu żołnierzem Ruchu Oporu.
KOLEDZY!

W całej rozciągłości popie
ramy i przyjmujemy za plat
formę naszej działalności pro
gram VIII Plenum Partii.

Zgodnie z nim chcemy praco
wać nad umocnieniem .naszej
suwerenności i niezależności
narodowej i państwowej, nad

ugruntowaniem przyjaźni i
braterstwa Polski ze wszyst.
kimi krajami socjalizmu na

zasadach równości j wzajem
nego zaufania oraz wziąć
czynny udział w budowie na
szego życia gospodarczego na

zasadach polskiego modelu so
cjalizmu i w zdemokratyzo
waniu wszystkich dziedzin na
szego życia.

Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację chcąc speł
nić swoje cele określone sta
tutem musi oprzeć swoją dzia
łalność na następujących za
sadach:

1) Zdemokratyzowanie tycia
związkowego wymaga, aby wszy
scy członkowie byli traktowani

na równych prawach. Przeto

dawna przynależność do poszczę

gólnych ugrupowań wojskowych

czy politycznych nie może da
wać jakichkolwiek przywilejów.

2) Zmobilizowanie maksimum

wysiłku, celem uwolnienia wszy
stkich niesłusznie aresztowanych
b. żołnierzy Ruchu Oporu i

przeprowadzenie pełnej ich re
habilitacji oraz naprawienie wy
rządzonych im krzywd.

.3) Aby Związek nasz odzyskał
odpowiednią rangę w życiu spo
łeczno-politycznym Polski, ko
nieczne jest rozwinięcie pracy

ideowo-wychowawczej w nowym
duchu zarówno w samej organi
zacji, jak 1 na zewnątrz, a w

związku z tym udostępnienie
społeczeństwu, a przede wszyst
kim młodzieży — nie fałszowa
nej historii naszej walki wyz
woleńczej.

4) Roztoczenie skuteczniejszej
opieki nad rodzinami po pole
głych b. żołnierzach Ruchu Opo
ru oraz udzielenie jak najener-
giczniejszej pomocy naszym
członkom w ich sprawach byto
wych.
Nasze zadania organizacyj

ne na najbliższy okres objąć
powinny:

1) wyodrębnienie b. żołnierzy
Ruchu Oporu w oddzielny pion
organizacyjny wewnątrz Związ
ku,

2) powołanie komisji organiza
cyjnych b. żołnierzy Ruchu

Oporu z lat 1939 — 1945 we wszy
stkich powiatach 1 większych o-

środkach miejskich wojewódz
twa krakowskiego,

3) przeprowadzenie nowej reje
stracji członków,

4) powołanie komisji weryfi
kacyjnych dla poszczególnych
b. grup konspiracyjnych,

5) zorganizowanie plenarnych
zebrań przed zjazdem wojewódz
kim.

Nie przesądzając ostatecz
nie sprawy reaktywowania
odrębnego związku Uczestni
ków Walki Zbrojnej, o czym
ewentualnie zadecyduje ogól
nokrajowy zjazd ZBoWiD,
(który odbędzie się w 1957 ro
ku), przypominamy że na o-

statnim zebraniu aktywu
związkowego zostały powoła
ne dwie komisje organizacyj
ne. tj. b. uczestników Ruchu
Oporu i b. więźniów obozów

koncentracyjnych. W skład

komisji organizacyjnej b. u-

czas talków Ruchu Oporu z lat
1939—1945 weszli członkowie

różnych organizacji konspira
cyjnych, jak AK, AL, BCh,
GL-PPS, SC. Nie dzielą nas

dawne różnice organizacyjne,
a łączy walka z najeźdźcą hi
tlerowskim w przeszłości. Są
więc mocne podstarwv do
wspólnego działania w dobie
obecnei nad odnową naszego
życia. Hasłem naszym na naj
bliższe dni to walka o prze
zwyciężenie trudności na

gospodarczym przez jak
lepsze wywiązanie się
swych obowiązków przez

polu
naj-

ze

każ-

dego z nas na swoim odcinku

pracy. Kierując się rozwagą
w działaniu, zachowując spo
kój i porządek, czynnie popie
rając nowe formy pracy w

przedsiębiorstwach, organizac
jach zawodowych i społecz
nych, pomagając w odradza
niu się ludowej władzy w te
renie — zrealizujemy demo
kratyzację wszystkich dzie
dzin życia i w ten sposób
przyczynimy się do zbudowa
nia polskiego modelu socjali
zmu.

KOLEDZY!
Każdy żołnierz Ruchu Opo

ru członkiem naszego Związ
ku!

Dominik Danowiski-Zdzie-
bło „Kordian" (AK), Bolesław
Nieczuj a-Ostrowski „Tysiąc"
(AK), Wiesław Żakowski „Za
graj" (AK), Stanisław Nawa
ra (AK), Jerzy Migas „Kruk"
(AK), ------ -

(AK),
(AL) , Bronisław Pawlik (AL),
Tadeusz Grochal „Biały1’ (AL),
Józef Guzik „Marek" (BCh),
Marian Bomba „Jurek" (GL-
PPS). Stefan Rzeźnik „Stefan"
(GL-PPS), Zbigniew Kwapień
„Kuba"'(AK), Mieczysław Za
wartka „Woźny" (AK), Stani
sław Czapkiewicz „Sprężyna"
(AK), Marian Puzio (AK), Jan
Stettner „Sarmata" (AK). Zy
gmunt Bieszczanin (AL), Hele
na Pająkowa „Baśka" (AL),
Władysław Machejek (AL),
Roman Domański (BCh), Mie
czysław Batko (BCh). Włady
sław Wójcik „Żegota" (GL-
PPS), Kazimierz Hałoń „Kar
tuski" (GL-PPS1

Witold Moskalik
Michał Księżarczyk

Gwardizista Gron-Gąsieni-
ca wygrał ostatnio w Zako
panem kombinację klasy
czną w czasie pierwszych
tegorocznych zawodów nar
ciarskich. Na zdjęciu zwy
cięzca w czasie skoku na

Małej Krokwi.
Fot. CAF

Tenisiści Australii
pokonali ISA 5:0

Pełny sukces odnieśli teni
siści Australii nie oddając w

finałowym meczu o Puchar
Davisa ani jednego punktu A-

merykanom. Po zwycięstwie
w dwu spotkaniach gry po
jedynczej i deblu. Hoad i Ro-
sewall wygrali również w pią
tek oba pozostałe spotkania
indywidualne.

Rosewall pokonał Ameryka
nina Giammalve 4:6, 6:1, 8:9,
7:5, a Hoad wygrał z Seixasem
(USA) 6:2, 7:5, 6:3, ustalając
ostateczny wynik spotkania
5:0 dla Australii.

Zdobywając po raz drugi
Puchar Davisa — najcenniej
sze trofeum tenisowe świata —

Australijczycy
’

potwierdzili
swa opinie narodu najlepszych
w świecie tenisistów.
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Od hałdy - do domku
członek delegacji PZPR na VIII Zjazd KP Wioch

mieszkalnego
VIII Zj&zd KomyEiistycz^ej

trwać bardzo

konferencjach
na ten temat.

Można
właściwie już mó

wić o początku historii

wykorzystania żużla pa
leniskowego dla celów bu
downictwa mieszkaniowego w

naszym województwie. Hałdy
tego surowca budowlanego są
wykorzystywane w nikłym
bardzo procencie. Znajdują
się przy większych zakładach
przemysłowych. — W Andry
chowie, Tarnowie, Oświęcimiu,
a przede wszystkim w górni
czym zagłębiu krakowskim.
Składowanie żużia urasta na
wet do jakiegoś problemu eko
nomicznego. Dlatego podobno
niektóre kopalnie czy huty go.
towe są służyć nim bez opłaty.

Tymczasem produkcją pre
fabrykatów budowlanych z

żużla (elementów małych)
trudni się tylko WZSP. Pro
dukcją zresztą niewielką jak
na istniejące zapotrzebowanie.
Uruchomienie zaś produkcji
przez Woj. Zarząd Przemysłu
znajduje się jeszcze w powi
jakach i wobec niewielkich
możliwości budżetowych —

Stan ten może
długo.

Na różnych
Wiele mówi się
W rzeczywistości brak kon
kretnych czynów. Są — przy-
tnajemy — trudności. Zacho
dzi bowiem konieczność po
czynienia pewnych nakładów
Inwestycyjnych. Z uwagi jed
nak na ogromne możliwości
urealnienia planów budownict
wa mieszkaniowego obecnie i
w Planie Pięcioletnim — spra
wa jest pilna i doniosła.

O co chodzi? Oto znalazła

Się w Krakowie grupa inży
nierów w składzie — Kocow-

ski, Makomaski, Kołodziejczy-
kowa, która opracowała pro
jekty domków jednorodzin
nych z większych elementów
żużlo-betonowych. Domki te

posiadają 4—5 pokoi, łazienki,
wygodne kuchnie- garaże, su
szarnie, pralnie, pomieszczenia
na owoce itp. Założenia budo
wy tych domków przy użyciu
polskiej produkcji dźwigu
,-Październik‘‘ są ekonomicznie
uzasadnione i odpowiadają w

w zasadzie budownictwu osie
dlowemu.

Kierownik tego zespołu, inż.
Kocowski przeprowadzał sze
reg rozmów z miejscowymi
czynnikami gospodarczymi i

politycznymi. Otrzymywał za-

pewnienie wykorzystania po-
i mysłu — ale to wszystko.

Sprawa utknęła na martwym
punkcie. Tymczasem inicjaty
wą zespołu inżynierów zain
teresował się Centralny Za
rząd Budownictwa Węglo
wego w Katowicach i... w

krótkim czasie prototyp dom
ku stanął w Bytomiu. Wy
budowano go w ciągu 20 dni.
Wznosząc osiedle czas ten

można by skrócić do 12—14
dni. Koszt pierwszego dom
ku wyniósł 90.000 zł, a po
dobno można by go jeszcze o-

bniżyć. Warto podkreślić, że
Chorzowskie Zjednoczenie Wę
glowe planuje budowę 200
domków w roku przyszłym.
Dzieje się to w województwie
katowickim, a nie krakowskim.

Budownictwo tego typu z

wielkich elementów żużlowo-
betonowych rozpowszechnione
jest poza naszymi granicami
np. w CSR, ZSRR, Francji. U
nas — ściślej w Katowicach —

są to dopiero początki, dlatego
z biegiem czasu będzie się ono

rozwijać- usprawniać i tanieć.
A jak powiedzieliśmy — wo
jewództwo krakowskie ma ku
temu nie mniejsze możliwości,
niż województwo katowickie.
Jest tu pole do działania dla

naszych ekonomistów i kie
rowników życia gospodarczego.
Przemawiają — powtórzmy
— za tym:

• istniejące poważne zasoby
żużla w naszym województwie,

® niewielkie koszty urucho
mienia i łatwość produkcji blo
ków żużlo-betonowych,

@ taniość i szybkość tego ro
dzaju nowego budownictwa,

© w sytuacji województwa
niezbędność budowy z elemen
tów małych — głównie na wsi,
oraz z elementów blokowych
w ośrodkach przemysłowych i

miejskich.
Uruchomienie i rozwinięcie

szerokiej produkcji większych
elementów budowlanych z żuż-
lo-betonu stało się problemem
dojrzałym do rozstrzygnięcia i
w budownictwie mieszkanio
wym winno odegrać poważną
rolę. Byłoby dobrze, aby głę
biej i konkretnie zastanowiły
się nad tym WKPG oraz Pre
zydium WRN i jeśli zachodzi

potrzeba zwróciły się o pomoc
do władz centralnych.

(mm)

IJfJ! Z-iazd Komunistycznej
Vr|| Partii Włoch, który od-

był się w Rzymie w

dniach od 8 do 15 grudnia br.,
byi wielkim wydarzeniem w

międzynarodowym ruchu ro
botniczym. Był to Zjazd, na

którym toczyła sie żywa, nie
raz burzliwa dyskusja. Zjazd,
na którym w ogniu otwartej
wymiany poglądów wykuła się
nowa, bojowa jedność partii.
Na Zjeździe tym Komunisty
czna Partia Włoch dała wyraz
żvwei. wolnej od dogmatyzmu
myśli marksistowskiej. Brak

ciasnego dogmatyzmu był za
wsze charakterystyczną cechą
Komunistycznej Partii Włoch;
był on niewątpliwie jedna z

głównych przyczyn, która po
zwoliła jej na zdobycie tak

wielkiego wpływu w życiu po
litycznym, społecznym i kultu
ralnym kraju. Obecny zjazd
cechowało nowe wielkie oży
wienie marksistowskiej myśli.

Zjazd charakteryzowały
dwie rzeczy. Jedna — to dą
żenie do nowego spojrzenia
na rzeczywistość, zarówno
w dziedzinie zagadnień
międzynarodowych, jak i w

dziedzinie zagadnień roz
woju Włoch. Dlatego też
towarzysze włoscy określili
Zjazd ten mianem „odno
wy". Druga — to troska o

jedność międzynarodowego
ruchu robotniczego.

We wszystkich omawianych
sprawach Ziazd wyszedł poza
stare, tradycyjne formuły
przez co Komunistyczna Par
tia Włoch ustawiła sie wyraź
nie po stronie sił zmierzają
cych do odnowy miedzynaro-
doyzego ruchu robotniczego.

Zjazd zanalizował wewnętrz
ne sprzeczności, które powsta
ły w obozie imperialistycznym

Napływają dostawy
dla

Partii Włoch

Przy choince...
CAF — fot. Z. WdowińsM

Huty im. Lenina

KRAKÓW - NOWA HUTA
(PAP). W pełnym toku znajdu
je się budowa jednego z naj
ważniejszych obiektów Huty
im. Lenina — wielkiego pieca
nr III.

Niemal codziennie na plac
budowy nadchodzą óost-wy
ciężkich elementów konstruk
cyjnych oraz przyszłego wy
posażenia tego kolosa hutni
czego. Większość dostaw kra
jowych i zagranicznych dla

trzeciego wielkiego pieca znaj
duje się już na miejscu. M. in.
zakończone zostały dostawy
maszyn i aparatury, ze Związ
ku Radzieckiego. Nadeszła ca
łość aparatury sterowniczej, a-

paratury kontrolno-pomiaro
wej, urządzenia wyciągu ski
powego i inne.

Wśród dostawców krajo
wych na pierwsze miejsce wy
suwają się huty „Ferrum" i
„Zabrze". Szczególnie dobre
wyniki w realizacji zamówień
dla kombinatu osiąga huta
„Ferrum" — np. skróciła ona

znacznie termin dostawy stalo
wych pierścieni, z których
montowany jest pancerz trze
ciego wielkiego pieca.

Niezależnie od dostaw ele
mentów pancerza i płyt chłod
niczych wielkiego pieca nr III,
przybywają także inne urzą
dzenia przeznaczone dla roz
budowującego się rejonu wiel
kopiecowego.

i które przejawiły sie ze szcze
gólną wyrazistością w usto
sunkowaniu sie Stanów Zjed
noczonych do francusko-an
gielskiej agresji w Egipcie. —

Wskazał on na nowe metody
amerykańskiego imperializmu,
który wykorzystuje kryzys
tradycyjnego anglo - francu
skiego kolonializmu dla wzmo
cnienia swojej pozycji. Równo
cześnie Zjazd zwrócił uwagę
na niebezpieczeństwo wynika
jące z prób przezwyciężenia
przeciwieństw między mocar
stwami kapitalistycznymi dro
gą wspólnej kampanii przeciw
siłom socjalizmu.

Na tle takiej analizy Zjazd
sformułował zadania polityki
zagranicznej Włoch, która po
winna dążyć do rozwiązania
bloków wojskowych, wycofa
nia wojsk ze wszystkich ob
cych terytoriów, do rozbroje
nia oraz do swobodnego roz
woju stosunków politycznych
i handlowych z całym świa
tem. W szczególności należy
dążyć do nawiazania bliskich
stosunków z krajam5 Po dru
giej stronie Morza Śródziem
nego. które ostatnio wyzwoli
ły sie lub wyzwalają się spod
panowania imperializmu.

Szczególną uwagę Zjazd po
święcił konsekwencjom XX

Zjazdu KPZR oraz rozwojowi
sytuacji w krajach socjalisty
cznych. Najważniejszą zmianą,
która zaszła w świecie socja
listycznym jest powstanie i

okrzepniecie całego systemu
państw socjalistycznych. Był
okres, w którym Związek Ra
dziecki był jedynym krajem
budującym socjalizm. Kiedy
powstały inne państwa socja
listyczne budowa socjalizmu w

ZSRR była jedynym istnieją
cym modelem budowy socjaliz
mu a państwo radzieckie było
jedynym państwem udzielają
cym młodym krajom socjali
stycznym pomocy. Miało to
wielkie znaczenie dla między
narodowego ruchu robotnicze
go. Związek Radziecki z natu
ry rzeczy musiał stać się prze
wodnikiem tego ruchu.

Obecnie jednak istnieje
cały system państw socjali
stycznych. Państwa te o-

krzepły a doświadczenie po
kazało, że mechaniczne na
śladownictwo radzieckiego
modelu budowy socjalizmu
w krajach o odmiennych
warunkach historycznych i
społeczno - gospodarczych
prowadzi do trudności i za
burzeń. Wzrosło także wy
bitnie znaczenie i siła poli
tyczna partii komumstycz-
nvch w wielu krajach ka-
pHaiistycznych. — Dlatego
dzisiaj w międzynarodowym
ruchu robotniczym nie może
być więcei „partii przewod
niczki”, jak również nie
może być więcej „państwa
przewodnika" w systemie
państw socjalistycznych.

Stosunki m:edzv partiami
komunistycznymi i robotniczy
mi jak również między pań
stwami socjalistycznymi ukła
dać sie musza na zasadach

pełnej równorzędności. Droga
do socjalizmu, metody budo
wy socjalizmu w poszczegól
nych krajach musza być przy
stosowane do warunków da
nego kraju. Ponieważ warunki
te są różnorodne przeto różne
muszą być drogi do socjalizmu
w poszczególnych krajach.

W tych warunkach powsta
łe potrzeba nowych form
współpracy między partiami

komunistycznymi i robotniczy
mi. Zadaniem Zjazdu nie by
łoby w dzisiejszych warun
kach właściwe tworzenie no
wej organizacji międzynarodo
wej w rodzaju Międzynaro
dówki Komunistycznej lub
Biura Informacyjnego.

Najwłaściwsza formę sto
sunków między partiami
stanowią obecnie stosunki
bilateralne służące do wza
jemnego poznawania swoich
problemów oraz wymiany
doświadczeń i myśli Tąkie
stosunki bilateralne jednak
nie wystarczają. Należało
by je uzupełnić przez zwo
ływanie konferencji proble
mowych, w których brałyby
udział te partie, które są
zainteresowane w danym
problemie. W konferencjach
takich mogłyby także brać
udział partie niekomuni
styczne, dążące do postępo
wego rozwiązania danego
poblemu drogą współpracy
z komunistami.

VIII Zjazd Komunistycznej
Partii Włoch wysunął program
„włoskiej drogi do socjaliz
mu". Podstawą realizacji tego
programu jest sojusz klasy ro
botniczej z warstwami średni
mi miast i wsi. Jest to sojusz
nie tylko z chłopstwem, ale
także z drobnomieszczaństwem
miejskim, szczególnie licznym
we Włoszach oraz z tą częścią
burżuazji średniej, która w

ramach takiego sojuszu gotowa
byłaby współpracować. Celem

takiego sojuszu ma być wspól
na walka o uwolnienie kraju
spod panowania wielkich mo
nopoli, które wyzyskują zaró
wno klasę robotniczą, jak i

warstwy średnie i dają się we

znaki średniej burżuazji i któ
re również hamują gospodar
czy, społeczny i kulturalny
rozwój kraju.

Zjazd wysunął hasło „demo
kratycznego rządu mas pracu
jących”. Rząd taki powinien
dojść do władzy drogą parla
mentarną i sprawować władzę
w ramach obecnej republikań
skiej konstytucji, w której
sformułowaniu swego czasu

wybitny udział brała partia
komunistyczna, jak i partia so
cjalistyczna jak i inne partie
lewicowe.

Zadaniem „demokratycznego
rządu klas pracujących" jest
przeprowadzenie zmiany stru
ktury społeczno-gospodarczej

kraju. Taka zmiana struktury
społeczno-gospodarczej nie by
łaby jeszcze budową socjaliz
mu. Jednak przez przełamanie
potęgi politycznej i gospodar
czej wielkiego kapitału mono
polistycznego zmiana ta uto
rowałaby drogę dla budowy
socjalizmu

Wymieniony program zmia
ny struktury społeczno-gospo
darczej obejmuje następujące
punkty: kontrola wielkich
koncernów, ich polityki cen i

inwestycji zgodnie z potrzeba
mi gospodarki narodowej; na
cjonalizacja pewnych gałęzi
gospodarki narodowej, de
mokratyzacja zarządzania zna-

cionalizowanymi przedsiębior
stwami oraz użycie takich
przedsiębiorstw jako narzędzia
walki z monopolami kapitali
stycznymi; industrializacja za
cofanego południa Włoch —

głównie drogą inwestycji pań
stwowych; zapewnienie pełne
go zatrudnienia; szeroka refor
ma rolna przeprowadzona w

sposób uwzględniający lokal
ne warunki poszczególnych
części kraju.

Wielkie zainteresowanie
wzbudziła odnowa ruchu ro
botniczego dokonująca się w

Polsce. Delegacja polska zosta
ła przyjęta z wielka sympatią,
a przemówienie, które w imie
niu delegacji polskiej wygłosił
tow. Morawski zostało po
wszechnie uznane jako nie
zwykle cenny wkład do dysku
sji. „Podziwialiśmy ogromny
zmysł polityczny — powiedział
w podsumowaniu dyskusji
tow. Togliatti — którego przy
kładem było wystąpienie na

naszym Zjeździe tow. reprezen
tującego PZPR, wielki zmysł
polityczny, którego dowody
dają dziś przywódcy ruchu ro
botniczego, socjalistycznego i
komunistycznego Polski".

Zarówno w referatach jak i
w dyskusji i w uchwalonej re
zolucji szczególnie silnie pod
kreślano sprawę jedności mię
dzynarodowego ruchu robot
niczego, jedności opartej na

wspólnocie zasad oraz wspól
nocie interesów klasy robotni
czej całego świata, na wspól
nej obronie pokoju i niepod
ległości wszystkich narodów.

Wyniki VIII Zjazdu Komu
nistycznej Partii Włoch stano
wią krok naprzód na drodze

odnowy myśli i działalności
międzynarodowego ruchu ro
botniczego.

1fWAUSTRII
Na zdjęciu: Wiedeń się

rozbudowuje.
CAF

Pamiętnik Anny Frank“

W r. 1945, po wyzwoleniu Amsterdamu znaleziono na po
dłodze zakonspirowanego mieszkania żydowskiego zeszyty
zawierające pamiętniki dziecka, które tam przez dwa lata
żyło, rozwijało się, cierpiało i kochało. „Dziennik Anny
Frank" przetłumaczono już na wiele języków, a ostatnio

przerobiono na sztukę teatralną, co jest chyba pierwszym
tego rodzaju przypadkiem w literaturze światowej.

Dziennik Anny zaczyna się dnia 12 czerwca 1942, tj. w mo
mencie, gdy za 13-letnią dziewczynką, jej rodziną i kilkoma

jeszcze osobami zamykają się zamaskowane drzwi miesz
kania, które będzie ich schronieniem przez dwa lata terroru

hitlerowskiego, aż do tragicznego końca, kiedy to 4 sierp
nia 1944 r. zadenuncjowaini, zostają wywiezieni do obozu w

Bergen-Belsen, gdzie Anna ginie z początkiem 1945 roku.
Wspomnienia Anny notowane z niezwykłym'darem obser

wacji charakterów ludzkich ujawniających w tych specy
ficznych warunkach całą swą brutalność, budzą podziw dla
talentu młodziutkiej pisarki.

Daniel Rops w przedmowie do pamiętnika pisze:
„Czym byłoby dzisiaj to cudowne dziecko, jeśli potrafiło

ono wówczas napisać takie arcydzieło?"
Zaiste, jak obronimy przed potępieniem pokoleń człowie

ka naszej epoki, który dopuścił do tego, że z takich ludzi
robiono... mydło? Kto wie, czy i cząstka jej ciała nie weszła
w skład owego kawałka mydła z Bergen-Belsen, które z

zachowaniem całego rytuału pogrzebowego, owinięte w ca
łun, pochowano symbolicznie w Haifie?

Jak w końcu wytłumaczymy się ze słów, na których ur
wał się pamiętnik:

„...Ciągle szukam sposobu, aby stać się taką, jaką prag
nęłabym być, taką, jaką mogłabym być, gdyby... gdyby nie

było innych ludzi na świecie..."

Sinclair Lewis

autor znanych w całym święcie powieści (jak np. „Babbit")
cieszących się w Rosji dużą poczytnością, po kilkuletniej
przerwie został obecnie znów ujęty w planach wydawniczych
ZSRR. W tej chwili ukazuje się na pólkach księgarskich w

tłumaczeniu na język rosyjski powieść „Arrow Smith".

Przemiany, jakie w ostatnim o-

kresie dokonały się w naszym
kraju, objęły wszystkie dziedzi

ny życia. Objęły one także szkolenie

partyjne. Dlatego celowe wydaje się
zastanowienie się, jak te przemiany
wpłynęły na dotychczasowy system
szkolenia partyjnego, jaki mamy
stan obecny i co będzie z nim da
lej.

Na podstawie wyjazdów do wielu
zakładów pracy i instytucji, w któ
rych były zespoły szkolenia partyj
nego oraz rozmów z kierownikami
ośrodków szkolenia, seminarzystami
i wykładowcami, możemy stwier
dzić, że jest w tej dziedzinie bar
dzo źle i że zachodzi tu wiele nie
porozumień. Zespoły szkoleniowe al”
bo w ogóle nie rozpoczęły zajęć, al
bo zaprzestały działalności. Ostatnia
konferencja kierowników ośrodków
szkolenia partyjnego, która odbyła
się w WOPP, potwierdza to zdanie.

Należy się zastanowić nad przy
czynami, które spowodowały, ten
stan rzeczy; jest ich wiele i niespo-
sób zanalizować każdej. Wydaje. się,
że dwie z nich są najważniejsze-
Główną przyczyną przerwania zajęć
szkoleniowych byty wątpliwości słu
chaczy co do samych zagadnień u-

jętych w programie nauki. Ponie
waż wiele założeń marksizmu-leni-
nizmu zostało w okresie stalinizmu

wypaczonych i obecnie jako wypa
czenia odrzuconych — licznym słu
chaczom wydawało się, że cała teo
ria marksistowska została podważo
na. Słyszało się bardzo często gl°-

skorosy: po co się tego uczyć,
wszystko to już nieaktualne.

Druga przyczyna to sam

i tematyka szkolenia. Zasada
wolności, którą zalecaliśmy,
częsty nie była przestrzegana,
szkolenia „typowano" ludzi, -którzy
nie byli zainteresowani taką tematy
ką i nie przychodzili' na zajęcia.

Gotowe formy często niezgodne ?

praktyką nie mogły przekonywać

system
dobro -

bardzo
na

Co dalej ze szkoleniem
partyjnym?

(Artykuł dyskusyjny)

wycłi, Zakładach Chemicznych w

Dworach, w Skawinie, w Nowym
Targu, Jaworznie i in. Sporo jest
także w trakcie powstawania.

Zespoły te to dopiero początek.
Będzie ich powstawało coraz wię
cej. Jest to niezbędne dla reeduka
cji naszej partii oraz dla kształto-

słuchaczy 1 zachęcać do uczestnicze
nia w szkoleniu.

Czy jednak naprawdę nie ma po
trzeby prowadzenia pracy propa-
gandowo-naukowej wśród członków

partii, czy ludzie nie mają wątpliwo
ści, które chcieliby przedyskutować
w zespole 1 czy partia może zrezy
gnować z podnoszenia wiedzy poli- wanta przez dyskusję 1 propagandę
tycznej u członków partii? Na pew
no tak nie jest. Właśnie w tej chwi
li. kiedy ludzie mają coraz więcej
do powiedzenia, kiedy nurtują ich
różne problemy nie tylko teorety
czne ale praktyczne, jak rady robo
tnicze. zarządzanie gospodarką na
rodową, sprawy rolnictwa...

Kierownicza rola partii powinna
polegać także i na tym, aby zorga
nizować takie formy pracy, które

odpowiadałyby obecnym wymogom.
Dyskusja nad tymi problemami jest
bardzo pożądana. Należy jednak
zorganizować taicie formy pracy i
dobrać takie problemy, które odpo
wiadałyby obecnym wymaganiom.

O potrzebie dyskusji nad tymi
problemami świadczyć mogą liczne,
masowo organizowane kluby 1 zes
poły dyskusyjne, których uczestnicy
zbierają się i dyskutująnurtujące ich
zagadnienia. Świadczą także liczne

głosy dawnych słuchaczy szkolenia
I organizacji partyjnych, które do
magają się od instancji partyjnych
1 ośrodków propagandy partyjnej
zorganizowania nowych, z nowymi
programami zespołów dyskusyjnych.
Zespołów takich powstało już wiele
np. w Banku Inwestycyjnym w Kra.
kowie, przy Okręgu Lasów Państwo-

partyjną myśli politycznej, która

jest warunkiem faktycznego, ideo
wego i politycznego kierownictwa
organizacji partyjnych zachodzący
mi u nas przemianami.

Oczywiście, nowopowstałe zespoły
będą organizowane na nowych, naj
bardziej przystosowanych do potrzeb
zasadach. Uważam, że zachodzi ko
nieczność zarzucenia dotychczaso
wego szkolenia i wprowadzenia w

to miejsce dyskusji. Pracę ideologi
czną wewnątrz partii należy oprzeć
o problemową pracę POP. Każda
organizacja musi prowadzić na

swych zebraniach dyskusję meryto
ryczną, by przekształcić swoje ze
brania w szkole ideowego wychowy
wania swych członków.

Drugą formą pracy powinny być
kluby partyjne, zesnoły dyskusyjne,
na których można by omawiać pe
wne problemy teoretyczne interesu
jące określone grupy ludzi. W klu
bach dyskusyjnych można organizo
wać cykle odczytów, wieczory dys
kusyjne, wieczory pytań i odpowie
dzi oraz szereg innych form.

W związku z wypracowaniem no
wych form pracy ideologicznej, po
ważnego znaczenia nabierają ośrod
ki propagandy partyjnej. Powinny

się one przekształcić w ogniska my
śli partyjnej służące pomocą w roz
woju życia politycznego i ideowego.
Powinny się one kierować potrzeba
mi 1 specyfiką terenu, dostosować
się do pracy w różnych środowis
kach (klasa robotnicza, chłopstwo,
inteligencja pracująca). Charakter

pracy ośrodków powinien wychodzić
poza ramy „usługowe", jak pomoc
w prowadzeniu dyskusji w organi
zacjach podstawowych, zespołach i
klubach partyjnych. Niechaj biorą
także udział w pracach naukowo-

badawczych na swoim terenie (ba
danie opinii społecznej, struktury
gospodarczej terenu itp.).

Doświadczenia i wyniki badań na
leży uogólnić 1 przekazywać do zes
połów dyskusyjnych. Oczywiście,
ośrodek nie mógłby wszystkiemu
podołać, dlatego pożądana jest ści
sła więź z działaczami nau
kowymi i partyjnymi kluba
mi inteligencji, komisjami ekono
micznymi, w celu wykorzystania wy
ników ich pracy do dyskusji w or
ganizacjach partyjnych. Ażeby o-

środki stały się rzeczywiście centra
mi życia polityczno-naukowego w

powiatach, należy przyjąć do nich
ludzi, którzy zdołają pracę w ten

sposób poprowadzić. Powinni to być
ludzie o pewnym doświadczeniu w

pracy partyjnej i wysokich kwalifi
kacjach naukowych. Instancje par
tyjne musza znowuż dbać o stworze
nie jak najlepszych warunków pra
cy, zapewnić odpowiednie pomiesz
czenie, podsuwać najważniejsze pro
blemy, przestrzegać wreszcie, ażeby
ośrodki były faktycznie centrami

nolityczno-njaukowymi a nie „wy
działami propagandy".

Wydaje się, że należyte zorgani
zowanie pracy, ciekawa tematyka
i koleżeńska atmosfera, która po
winna panować w zespołach dys
kusyjnych, przyczynią sie do poli
tycznego i ideowego ożywienia na
szych organizacji partyjnych.

ANTONI FILIPEK

Nowinki spod bieguna
Jak dowiadujemy się z bibliografii prasy radzieckiej, mie

szkańcy Koła Podbiegunowego zaczynają interesować się
literaturą. W kraju Jakutów wychodzi od pewnego czasu
almanach literacko-artystyczny „Gwiazda Polarna" prze
kształcony ostatnio na 2-miesięczńik, Cztery numery wyszły
w języku jakuckim, a dwa w rosyjskim.

2080-ny jubileusz
Niedawno znakomity mimik francuski, Marcel Marceau

obchodził niecodzienny jubileusz, a mianowicie dał dwuty
sięczne przedstawienie w roli „Bipa‘‘, owej charakterystycz
nej postaci, którą powołał kiedyś do życia na scenie nie

spodziewając się nawet, że doprowadzi go ona — w jego
interpretacji — do wielkich tryumfów.

Marceau występuje w „Theatre de rAmbigu", najbar
dziej narodowej scenie Paryża (założonej w 1769 r.). Jego
ambicja to opowiadać milcząc w naszych tak bardżo rozga
danych czasach. Program zatem składa się jedynie z panto-
miń a więc historii, zdarzeń, opowieści, które wyraża tylko
za pomocą genialnej wprost mimiki. Do najbardziej pory
wających kreacji obecnego sezonu należą „Lombard" i
„Walka kogutów", którą odtwarza ze swym najlepszym U-
czniem, Giles Segelem.

W styczniu 1957 r. Marceau udaje się ze swym teatrem
na gościnne występy do 18 krajów, m. in. do ZSRR i NRD.
Może by nasze czynniki artystyczne skorzystały z nadarzają
cej się okazji i spróbowały zaprosić go na nasze sceny?

'

„Listy z mojego mlyna“ na ekranie

Któż nie zna tych pełnych liryzmu, umiłowania człowie
ka i natury opowiadań ze słonecznej Prowancji podarowa
nych nam przez Alfonsa Daudet? Obecnie trzy nowele z

tego wyboru zostały sfilmowane. Wśród nich największe
zainteresowanie krytyki i kinomanów budzi „Eliksir brata
Gaucher". Jest to urocza opowieść o braciszku z opactwa
św. Michała we Frigolet koło Awignonu, który ustaliwszy
po długich dociekaniach recepturę na doskonały likier, fa
brykuje go na wielką skalę i sprzedaje, przez co podnosi z

ruiny podupadły klasztor, zdobywa dla siebie... habit i czci
godny tytuł „ojca", a w końcu przysparza zakonowi wiele
przezabawnych kłopotów.

Rolę brata Gaucher gra aktor Rellys, któremu udało się
stworzyć ucśeszna i na wskroś ludzką postać zakonnika.

Premiera tego filmu odbyła się już w Londynie. A kiedy
na nas przyjdzie kolej?

Anegdotka
Poeta Antonio Guadagnoli żył zawsze w biedzie. Sytuacja

ta zmieniła się dopiero po śmierci wuja, który zapisał mu

w spadku cały swój majątek. Zawiadomienie o jego zgonie
rozesłane przez poetę do przyjaciół brzmiało; „Mój wuj i ja
rozpoczęliśmy lepsze życie".

'

Oprać. J. Piątkowski

POZNAN (PAP). W Pozna
niu. odbyło się zebranie orga
nizacyjne Żarz. Gł.
stwa Uniwersytetu
czego, na którym
wyboru Zarządu
„TUR" w składzie 11 osób.

Przewodniczącym został Fran
ciszek Dederko — znany dzia
łacz oświatowy, jedyny żyjący
dziś członek Żarz. Gł. „TUR‘‘
sprzed 1939 r.

Zarząd Główny „TUR" prze
widuje zorganizowanie w wie
lu większych ośrodkach prze
mysłowych w kraju cyklu
kursów, odczytów i semina
riów na temat samorządu ro
botniczego. Postanowiono ró
wnież zwrócić wiele uwagi na

zag adni eni e s półdzi elczości.

Projektuje sie także utwo
rzenie ogólnopolskich klubów
dyskusyjnych „TUR", w któ
rych omówione będą aktualne

zagadnienia polityczne i spo
łeczne w Polsce. Kluby te roz
winą ogólną działalność kul
turalną. Wydawany również,
będzie specjalny biuletyn in
formacyjny Zarządu Główne
go Towarzystwa.

©
KATOWICE (PAP). W 1957

r. rozpoczme się w woj. kato-
wicKan budowa ok. 5 tys.
domków jednorodzinnych
składających się z 3 lub 4 po
koi z kuchnią i łazienką. Ta
kie są zamierzenia powstałego
niedawno wojewódzkiego ko
mitetu organizacyjnego budo
wy domków jednorodzinnych
w Katowicach.

Komitet przeprowadził już
rejestrację wszystkich odpo
wiednich gruntów w woje
wództwie. W pierwszej kolej
ności zostaną wykorzystane
pod zabudowę tereny posiada
jące już uzbrojenie, dogodne
połączenie komunikacyjne itp.
W opracowaniu znajduje się
dokumentacja techniczna dla
sześciu zasadniczych typów
domków jednorodzinnych. —

Domki będą prawie całkowicie
zbudowane z materiałów za
stępczych — oświadczył w

rozmowie z korespondentem
PAP przewodniczący komitetu
— Jerzy Ziętek. Mury, stropy,
schody, a nawet więźba da
chowa zostaną wykonane z

prefabrykatów. Przy budowie
zastosuje się również tworzy
wa sztuczne, z których wyko
nywane będą płytki podłogo
we, okładziny ścienne itp.

©
SZCZECIN (PAP). Okres po

szukiwania lepszych i opar
tych na społecznym ruchu
form pracy kulturalnej, wy
zwala na Pomorzu Szczeciń
skim coraz szerszą inicjatywę
ludzi zamiłowanych w pracy
kulturalno-oświatowej. Ostat
nio zrodził się w Świnoujściu
pomysł zorganizowania Społe
cznego Rybackiego Teatru
Dramatycznego.

Kilkunastoosobowa grupa a-

ktorów tego teatru, która już
za kilka dni rozpocznie pier
wsze próby komedii Z. Gozda
wy i W. Stępnia pt. „Bosman z

Bajki", rekrutuje się głównie
z członków amatorskich zespo
łów dramatycznych Domu
Kultury w bazie rybackiej. W
początkowym stadium działal
ności teatru dużą pomocą bę
dzie — jak twierdzi jeden z

jego inicjatorów Lech Całka —

współpraca z państwowymi
teatrami dramatycznymi w

Szczecinie. Teatr otrzyma rów
nież newne dotację z Wydzia
łu Kultury Prez- WRN W
Szczecinie.

Towarzy-
Robotoi-

dokonano

Głównego

©
BIAŁYSTOK (PAP). Na Bia-

łostocczyżnie, gdzie w północ
no-wschodniej części tego wo
jewództwa znajduje się naj
większe w Polsce skupisko lu
dności litewskiej — powstał o-

statnio komitet organizacyjny
Litewskiego Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego. Sie
dzibą towarzystwa jest Litew
ski Dom Kultury w Puńsku
pow. Sojny.

Towarzystwo sprawować bę
dzie m. in. opiekę nad litew
skimi szkołami, domami kultu
ry, zespołami artystycznymi,
bibliotekami itp. Umacniając

więzy braterskiego współżycia
ludności polskiej z ludnością
litewską, towarzystwo zapo
znawać będzie Litwinów z po
stępową kulturą narodu pol
skiego oraz ludność polską z

kulturą litewską.



Mali Węgrzy
w klinice

dziecięcej

Jak już donosiliśmy przed nie
dawnym czasem, przybyła do
Zakopanego, na Cyhrlę spora

grupa dzieci węgierskich wraz

z nauczycielami. Tak się nie
szczęśliwie złożyło, że jedno z

dzieci, 13-letni Ferenc Bayer z

Budapesztu w wyniku chroni
cznej wady serca poważnie
zaniemógł. Powstała koniecz
ność przetransportowania cho
rego dziecka do Kliniki Chorób
Dziecięcych w Krakowie.

Małego Ferenca odłączono
więc od'grupy rodaków i umie
szczono w klinice w Krakowie.
By jednak nie czuł się samot
nie w obcym środowisku, do
dano mu do towarzystwa ro
dzonego braciszka 9-letniego
Miklosa. Tak więc dwaj bracia
są pacjentami krakowskiej kli
niki.

Nie zapomniał o nich też
Społeczny Komitet Pomocy
Węgrom z Zakopanego. W
p erwszy dzień świąt pojawiła
s.ę w klinice delegacja w oso
bach przewodniczącego Komi
tetu W. Piotrowskiego i dr M.
Harazdy wręczając Ferencowi
i Miklasowi gwiazdkowe upo
minki. Trzeba nadmienić, że na

skutek mądrej i troskliwej o-

p:eki lekarskiej, u Ferenca na
stąpiła wybitna poprawą zdro
wia tak, że po kilku dniach
mali goście będą mogli wyje
chać na dalszy odpoczynek —

tym razem do Krynicy.
(AP)

...w pierwszy dzień świąt pojawiła się w Klinice delegacja.
Przewodniczący Komitetu Pomocy Węgrom W. Piotrowski

wręcza małym Węgrom upominki.
- Fot. A. Piotrowski

Listy/ eSo redakcji

Także ekonomistom potrzebna jest
organizacja zawodowa

Przez szereg minionych lat gospodarka
nasza była kierowana odgórnie, a me
tody zarządzania jako też ich wyniki

stanowdy tajemnicę nielicznej grupy. Ja
sne jest, że w tej sytuacji doszło w gospo
darce do paradoksu. Okazało się np., że
życiem ekonomicznym w kraju nie kiero
wali (poza małymi wyjątkami) ekono
miści, lecz wyręczali ich w tym ludzie, któ
rzy albo nie posiadali żadnych kwalifika
cji, albo też posiadali kwalifikacje do u-

prawiania innych zawodów. Oficjalne in
stytucje naudowo-ekonomiczne i ekono
miści nie dopuszczeni do współudziału w

kierowaniu ekonomiką kraju zajmowali się
dorabianiem teorii do tworzonych faktów
lub ograniczali się do apologetycznego ko
mentowania teorii głoszonych z wysokości
doając o to, aby się nie „wychylić', aby
nie dopuścić do zakwestionowania zgło
szonych „prawd". W tych warunkach' nau
ki ekonomiczne uległy zubożeniu, zdepre
cjonowaniu, a zawód ekonomisty stał s.ę
zawodem, z którego posiadania trudno bu
ło być dumnym..

Diametralnie przeciwnie rzecz się ma w

naukach i zawodach technicznych. Doszło
na tym tle do zmajoryzowania ekonomi
stów przez techników, a miało to miejsce
począwszy od najwyższych szczebli zarzą
dzania aż do najniższej komórki, jaką jest
przedsiębiorstwo. Oprócz szeregu innych
czynników, dopomogło w tym technikom
istnienie potężnej Naczelnej Organizacji
Technicznej.

Tymczasem źyjąca i pracująca w kraju,
a licząca tysiące osób rzesza ekonomistom,
absolwentów wyższych szkół ekonomicz
nych, mimo wielokrotnie ponawianych prób
i interwencji, nie zdołała stworzyć żad
nych ram organizacyjnych, w których po
dobnie, jak technicy w organizacjach NOT,
mogłaby działać. Toteż nic dziwnego, że
liczne są fakty zabiegania przez ekonomi
stów o przyjęcie do stowarzyszeń NOT...

Krakowscy ekonomiści podjęli próbę
stworzenia własnej organizacji naukowo-
zawodowej, gdy ponad rok temu, na zjeź
dzić absolwentów Akademii Handlowej i
WSE uchwalono powołanie do życia. Sto
warzyszenia Wychowanków WSE. Jednak
że chwalebny ten projekt nie doczekał się
urealnienia.

Pragnienie zorganizowania się szerokich
rzesz krakowskich ekonomistów, którzy
dotychczas żyją z dala od udziału w roz
wiązywaniu problemów gospodarczych, na

skutek braku ram, w jakich by mogli dzia
łać, nie jest w naszym kraju wypadkiem
odosobnionym W „ŻYCIU SZKOŁY WYŻ
SZEJ" nr 11/56 czytamy, że na zjeździe
absolwentów WSE w Łodzi między różny

mi projektami wysunięto postulat zwró
cenia się do Polskiego Towarzystwa Eko
nomicznego o zreformowanie statutu PTE
na wzór NOT, w celu zrzeszenia wszyst
kich ekonomistów w jednej organizacji za
wodowej. Trzeba bowiem wyjaśnić, że PTE

jest organizacją naukową działającą jesz
cze od czasów przedwojennych, a zalicza
jącą do swych szeregów tylko wybitnych
ekonomistów polskich. Towarzystwo to ma

więc charakter ekskluzywny. Dość wspom
nieć, że oddział krakowski PTE liczy osta
tnio, po prawie stuprocentowym wzroście
liczby członków, niewiele ponad stu zapi
sanych (spośród których czynnych jest
zaledwie około 40).

Zupełnie zrozumiałe poszukiwanie przez
absolwentów wyższych szkół ekonomicz
nych możliwości działania w ramach or
ganizacji naukowo-zawodiowej nie napot
kało dotychczas na żadną inicjatywę ze

strony krakowskiego oddziału PTE.

Tymczasem okazało się ostatnio, że brak
inicjatywy ze strony PTE został częścio
wo przełamany przez warszawskich absol
wentów WSE. „ŻYCIE GOSPODARCZE"
z 10 grudnia br. przynosi wiadomość, że
w Warszawie powstał oddział warszawski
PTE, którego prezesem wybrano prof. E.
Lipińskiego. Tłumnie przybyli na zebra
nie absolwenci WSE domagając się wpro
wadzenia ogółu warszawskich ekonomis
tów do PTE i doprowadzili do tego, że
prof. Lipiński poczuł się zobowiązany do
oświadczenia, iż „nie ma już o co wal
czyć, gdyż Towarzystwo nie ma zamiaru
utrzymywać swojej ekskluzywności i chęt
nie stanie się masową organizacją wszyst
kich ekonomistów, nie rezygnując z aspi
racji naukowych".

W tym stanie rzeczy wydaje się możli
we i konieczne, aby wszyscy ekonomiści z

terenu działania oddziału krakowskiego
PTE wypowiedzieli się na temat dopusz
czenia do członkostwa PTE wszystkich e-

konomistów pracujących na obszarze po
łudniowej Polski. (Interesujące będą rów
nież wypowiedzi na temat form organiza
cyjnych).

Rzecz jasna, że w nowym układzie więź
między ekonomistami a stowarzyszeniami
NOT przekształciłaby się w ścisłą współ
prace między PTE a stowarzyszeniem NOT.
Współpraca taka byłaby odzwierciedle
niem. splatania się zagadnień technicznych
z ekonomicznymi w praktyce.

Sadzić należy, że obecnie oddział PTE
w Krakowie porzuci swoją „splendid iso-
lation" i wyjdzie naprzeciw ekonomistom
pragnarum znaleźć się w szeregach człon
ków PTE.

Mgr EMIL LUCHTER

29
Grudzień

Sobota

10, 12, 14. „Błękitna mewa” godz.
16, 18, 20. Mł. GWARDIA: „Elżbie
ta — Joanna — Lizystrąta” godz.
15.30, 17.30, 19.30 . STAL: „Irena do
domu” — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Pan inspektor przyszedł” godz.
16, 18, 20. PRZYJAŹŃ; „Dyl So
wizdrzał” — godz. 16, 17. „Sko
wronek” — godz. 18, 19, 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Wrota piekieł”
godz. 17 i 19. CHEMIK: „Kuchen
ne schody” — godz. 19.

PygUHY > .

irATRY

SŁOWACKIEGO: „Trzeba się
zdecydować”, „Kaprys” — godz.
19. — STARY im. MODRZEJEW
SKIEJ: „Hamlet” — godz. 19. —

POEZJI: „Brat marnotrawny” —

godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA:

„Dożywocie” — godz. 19.15. LU
DOWY: „Królowa śniegu” — godz.
15 i 18. MUZYCZNY: „Księżna
cyrkówka” — godz. 19.15. GRO
TESKA: „Orfeusz w piekle” —

godz. 19.15. KOLEJARZA: „Krowo
derskie zuchy” — godz. 19.

INTERNISTYCZNY: I Klinika

Wewnętrzna, Kopern.ika 17.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi
rurgiczna Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ
nicza, Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho
rób Oczu, Kopern.ika 17.

pianowe. 15.30: Aud. dla dzieci.
16.05: Koncert życzeń. 16.45: Re
portaż literacki. 17.40: Aud. spo
łeczna. 17.50: Mozaika melodii ta
necznych i rozrywkowych. 18.05:

„Babcynsyn” — opow. Wł. Ma-

chejka. 18.25: MELODIA TYGO
DNIA. 18.55: „Nowości muzyki roz
rywkowej”. 19.30: Co nowego za

granicą. 19.45: Muzyka taneczna. —

20.23: Kronika sportowa. — 20.35:
Melodie filmowe. — 20.45: Utwory
skrzypcowe —- gra Igor Iwanow.

21.05: Muzyka taneczna. 21 .30: Au
dycja o książce J. Piaseckiego —

„Portret z konwalią”. 22 .00: „Wol-
ncmulairskie kompozycje Mozarta”
— aud. w oprać. K . Stromengera.
23.00: Piosenki francuskie. — 24.00:

Muzyka taneczna.
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Niedziela

aptek:

»„!< 1'lfi’nYTTIIM
APOLLO: „W drodze na front”

— godz. 9.45, 11.45, 13.45. „Jak bez

pańskie psy” — godz. 16, 18, 20. —

UCIECHA: „Poznane nocą” godz.
11,13, 16, 18 „Julieta” wraz z im
prezą estradową — godz. 20.15. —

WANDA: „Panienki z międzymia
stowej” — godz. 11, 13. „Paryski
listonosz” — godz. 16, 18, 20. —

WOLNOŚĆ: „Wrota piekieł” godz.
14. „Wypadek na ulicy” — godz.
16, 18. „Poznane nocą” w^az z im
prezą estradową — godz. 20. SZTU
KA: „Czerwona oberża” — godz.

Dietla 76, Karmelicka 23, Szcze

pańska 1, Lubicz 7, Długa 88, Kra
kowska 19, Kościuszki 18, Pstrow
skiego 27. .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8.36: Muzyka baletowa. —

9.00: Aud. szkolna. 9.20: Koncert

rozrywkowy. 9 .50: Skrzynka ogól
na PR. 10.00: Magazyn techniczny.
IŁ 15: Polska .muzyka ludowa. —

10.30: Koncert chopinowski. 11 .00:
Z operetek Franciszka Lehara. —

12.10: Aud. dla wsi. 1-2.25: „O czym
na wsi się mówi”. 14 .20: Koncert

rozrywkowy. 15.10: Utwory forte

SŁOWACKIEGO: — „Straszny
dwór” —- godz. 14 . „Wesele” godz.
19. — STARY im. MODRZEJEW
SKIEJ: „Święta Joanna” — godz.
13, „Hamlet” -- godz. 19. POE
ZJI: „Szkarłatne róże” godz. 11.

„Brat marnotrawny” — godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA: „Krzesiwo”
— godz. 11 . „Czy mamy się ro
zejść” — godz. 15.30, „Zakręt” —

godz. 19.15. LUDOWY: „Królowa
śniegu” — godz. 15. „Bohater na

szego świata” — godz. 19.15. MU
ZYCZNY: nieczynny. GROTESKA:

„Orfeusz w piekle” — godz. 19.15.
KOLEJARZA: „Krowoderskie zu
chy” — godz. 15 i 19.

uniwersytety robotnicze
i ludowe

będą reaktywowane
Kilka dni temu odbyła się w KW PZPR konferencja z

udziałem naukowców, działaczy oświatowych oraz dzia
łaczy Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych i Ludo

wych poświęcona omówieniu zagadnień związanych z reak
tywowaniem Towarzystwa,
W dyskusji poruszono wiele

zagadnień dotyczących form
pracy, programów i bazy ma-

terialno-naukowej przyszłych
uniwersytetów. Dyskutanci
doszli do wniosku, że, chociaż
nie można rezygnować z boga
tych tradycji uniwersytetów
robotniczych i ludowych, to

jednak mechaniczne wzorowa
nie się na tych tradycjach w

obecnych warunkach nie by
łoby słuszne.

ZSCh przygotowuje obecnie
odpowiednią bazę materialną
dla uniwersytetów ludowych.
W najbliższym czasie zostanie
w Domu Kultury ZZ urucho
miony staraniem rad zakłado
wych eksperymentalny uni
wersytet powszechny.

W dyskusji stwierdzono, że

uniwersytety robotnicze i lu
dowe muszą posiadać jak naj-
pełnieiszą autonomię w zakre
sie doboru i treści programu z

tym jednak, że nauki społecz
ne zajmą najważniejsze miej
sce.

W ostatnim okresie wiele
zakładów pracy i instytucji
podejmuje na własną rękę
próby organizowania uni
wersytetów. O ile sama myśl
jest słuszna, o tyle zachodzą
obawy wypaczenia ruchu,
gdyż często biorą się do te
go ludzie nie zawsze znają
cy się na rzeczy. Zaintereso
wane instytucje będą mogły
zwracać się po paradę w

sprawach uniwersytetów ro
botniczych i ludowych do
Katedry Oświaty dla Doro
słych UJ. Ponadto ośrodkiem
naukowych i fachowych kon
sultacji dla środowisk robot
niczych będzie Dom Kultu
ry ZZ w Krakowie, a dla
ośrodków wiejskich — Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej.
Istniejące przy tych instytu
cjach komisje informacyjne
przekształcą się z czasem w

poradnię samokształcenio
wą.

Na konferencji omówiono
również prace przygotowawcze
czynione już dla uruchomienia
uniwersytetów ludowych.
ZSCh proponuje uruchomienie
w przyszłym roku trzech uni
wersytetów ludowych: w Szy
cach, Wierzchosławicach i na

Podhalu.
WIESŁAW MOLIK

Z natatnika

reportera

@ Reorganizacja
Wydziału Przemysłu
po wydzieleniu
miasta

Wydział Przemysłu przy Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej
w Krakowie prowadzi obecnie

prace związane z przygotowaniem
nowego projektu utworzenia Miej
skiego Zarządu Przemysłu, który
ukonstytuuje się po wejściu w ży
cie uchwały o wydzieleniu nasze
go miasta.

Projekt ten określi zakres dzia
łalności i strukturę organizacyjną
powstającej jednostki administra
cyjnej. Po zakończeniu prac nad

projektem będzie on przedstawio
ny do zatwierdzenia przez Radę
Państwa, (bc)

@ Czy wiecie,
że...

Liczba mieszkańców naszego
miasta wzrosła w ciągu 1956 r. o

12.471 najmłodszych. Urzędy Stanu

Cywilnego w Krakowie i Nowej
Hucie zanotowały 4.906 zawartych
małżeństw.

Jubileuszowe, tysięczne małżeń
stwo zawarli w Nowej Hucie wul
kanizator Irena Bukielska i ope

rator — Mieczysław Figlarz, (brój)

Plenum

Miejskiego
Komitetu FM
W dniu wczorajszym od-
’ ’ było się w Krakowie

plenarne zebranie Miejskie
go Komitetu Frontu Naro
dowego przy udziale prezy
diów komitetów dzielnico
wych.

Plenum wykazało, że w

ostatnim okresie aktywiści
FN zdezorientowani po
wstaniem komisji porozu
miewawczych i okręgowych
komitetów Frontu Jedności
Narodu, nie wykazywali
żywszej działalności. Odbi
ło się to w poważnej mie
rze ujemnie na kampanii
przedwyborczej.

— Jesteśmy poważnie o-

późnieni w akcji wyborczej
•— mówił jeden z dyskutan
tów — Mamy sporo do
nadrobienia i to w niedłu
gim czasie. Popularyzacja
kandydatów w prasie przez
podawanie ich sylwetek i
zdjęć — jak się to robi w

większości wypadków —

nie wystarcza. Kandydaci
powinni również pisać ar
tykuły, spotykać się z wy
borcami.

Podobnych wypowiedzi
było więcej. Postanowiono
więc organizować spotkania
w hali „Gwardii”, więk
szych zakładach pracy, ob
wodach wyborczych.

Zwracano również uwagę
na słabą frekwencję spraw
dzających listy wyborcze,
wobec czego zobowiązano
Prezydium MKFN do na
wiązania bliższej współpra
cy z młodzieżą i komiteta
mi blokowymi, które mogą
udzielić pomocy.

ep.

Jakość krakowskich placówek KZG
w kolorach

(Z)ozory często mylą, ale od

■‘•azcs.aj m.eszkańcy naszego
miasta uędą mogli opierać s.ę
już na konkretnych dowodach.
Mianowicie w oknach poszcze
gólnych zakładów gastronomi
cznych pojawiły się różnokolo
rowe tabliczki. Czerwone —

najlepsze, zielone — trochę
gorsze, żółte—świadczą o jesz
cze niższym poziomie dane
go lokalu, natomiast placówki
nie posiadające tabliczek nie

odpowiadają w zupełności wy
mogom stawianym pod wzglę
dem sanitarnym lub jakości
wykonywanych usług.

Kraków jest trzecim z kolei
miastem na terenie kraju, w

którym na zlecenie Minister
stwa Zdrowia i Handlu Wew
nętrznego przeprowadzono kla
syfikację zakładów gastrono
micznych pod) względem sani
tarnym. Klasyfikację tę po
przedziła akcja .propagandowo-
szkoleniowa pracowników ga
stronomicznych. Ogółem odbyło
się 24 kursów, na których zo
stała przeszkolona znaczna

część pracowników zakładów
gastronomicznych w naszym

i nawania i transportu, co nie
I odpowiadało dotychczas odpo

wiednim wymaganiom. W wy
niku przeprowadzonej ostatnio

komisyjnej kontroli, zostały
wyróżnione zakłady w trzech
kategoriach — A, B, C, któ
rym w dniu wczorajszym wrę
czono wspomniane na począt
ku wywieszki w kolorach czer
wonym, zielonym i żółtym.

Część zakładów gastronomi
cznych w Krakowie nie została
zaklasyfikowana przez komisję,
z powodu nieodpowiednich wa
runków lokalowych, złego za
plecza itp.

Akcja, o której mowa, będzie
miała charakter ciągły, a za
kłady, które w przyszłości nie

uzyskają dostatecznej ilości
punktów — przede wszystkim
na skutek złych warunków sa
nitarnych i braku zaplecza —

zostaną zlikwidowane. Jeśli
natomiast przyczyną nieuzys-
kania dostatecznej ilości punk
tów będzie brak dobrej woli
załogi, obsługa zakładu zosta
nie zmieniona.

Podobne kontrole odbywać
się będą w Krakowie co pe
wien czas, a ich wyniki zade
cydują, o tym, które zakłady

Spoci znafcu
kieiiszka

Eksploatujemy telefon przy lada

okazji, bez miłosierdzia. Ale żeby
tak zastanowić się, jaki to wspa
niały wynalazek, żeby upajać się
mocą myśli ludzkiej, która go

spłodziła — nie, tego nie mai

Filozoficzne zacięcie Zenona Sa-

licha, pracownika Zakładów Tabo
ru Kolejowego w Pruszkowie, ro
sło z każdym kolejnym kielisz
kiem. A było tych kolejek niema
ło. Pech chciał, że w orbicie po
ważnie już przymglonego spojrze
nia naszego bohatera pojawiła się
świetlicowa dworca PKP. (Jakie
igraszki losu doprowadziły Salicha

spod Warszawy na krakowską sta
cję, o tym historia milczy). Ponie
waż świetlicowa okazała się osobą
niewyrozumiałą, wręcz prozaiczną
stanowczo odmawiając zademon
strowania pokazowej — że tak po
wiem — rozmowy telefonicznej,
wzburzone uczucia miłośnika cy
wilizacji jęły przybierać formy,
które trzeba było utrwalić w mi
licyjnym protokole.

MOZART W WYDANIU
SZKOLNYM

Niedzielny program koncer
tu uczniowskiego Państwowej
Średniej Szkoły Muzycznej
poświęcony był w całości Mo
zartowi. Bardzo to pięknie,
że młodzież szkół muzycznych
pracuje nad dziełami genial
nego twórcy, którego całe ży
cie zamyka się w latach dzie
cięcych i młodzieńczych (zmarł
w 35 roku życia). Zresztą jest
to słuszne także ze względów
pedagogicznych; nikt lepiej od
Mozarta nie wyrabia muzykal
ności, opartej o zdrowe pod
stawy techniczne. Program
niedzielny był wyrazem hoł
du kompozytorowi z okazji
zakończenia Roku Mozartow-
skiego.

Na koncercie słyszeliśmy u-

twory fortepianowe, wokalne,
tercet skrzypcowy, a przede
wszystkim orkiestrę, chór i
solistów wykonujących wy
jątki z opery „Wesele Figara”
(Uwertura, arietta Cherubina,
aria Zuzanny, chór żeński i
Finał III aktu). Wszyscy spi
sali się bez zarzutu, a na szcze
gólne uznanie zasłużyła or
kiestra (pełny skład małej
orkiestry symfonicznej), gra
jąca na ogół czysto i zgodnie
pod batutą S. Gałońskiego.
Główna solistka, H. Tarnow
ska, posiada dobry materiał
głosowy i spore umiejętno
ści, niestety jej głos zdaje się
za wcześnie tracić na świeżo
ści.

MOZART W WYDANIU

FILHARMONICZNYM

Piątkowy koncert Filhar
monii rozpoczęła Symfonia g-
moll, napisana w 1788 r. Cięż
ki to był okres w życiu Mo
zarta; kompozytor nie miał

pieniędzy nawet na leczenie
chorej żony. W czerwcu te
goż roku przeprowadza się na

przedmieście, gdzie mieszka
nie było tańsze; równocześnie
śle prośby o pożyczkę do jed
nego z bogatych kupców wie
deńskich. „O, jakże jestem nie

szczęśliwy... wciąż między
trwogą i nadzieją” — tymi
słowami kończy swój list. 1
oto w tym właśnie czasie po-
wstają trzy wielkie, ostatnie

symfonie Mozarta; napisał je
w okresie między czerwcem, a

początkiem sierpnia 1788 r.

Dwie skrajne symfonie nie
noszą znamion rozpaczy, czy
pesymizmu. Uczucia kompo
zytora podane są w Symfonii
g-moll wykonanej właśnie na

piątkowym koncercie PFK w

formie nader dyskretnej,
współcześni uważali Symfonię
za „okropną”; przyzwyczajo
nych do układnych zwrotów
muzyki salonowej raził dra
matyzm mozartowski.

Słuchając w piątek Symfonii
g-moll w wykonaniu orkie
stry PFK pod dyr. Witolda
Krzemieńskiego, nie zauważy
liśmy wcale nerwowej atmo
sfery, którą tak krytykowali
melomani końca XVIII w.

Grano delikatnie, z gracją.
Grupa smyczkowa, pełniąca tu

główną funkcję, dała jeden z

lepszych swoich występów,
choć samo brzmienie nie było
idealne.

Mniej podobało się nam wy
konanie Mszy Koronacyjnej;
mało fraz wypracowanych by
ło z należytą pieczołowitością
i przy pełnej synchronizacji
całego aparatu wykonawczego.
Abyton—jaknaMozarta—
liczny: orkiestra, chór i czwór
ka solistów (Romańska — so
pran, Winiarska — mezzoso
pran, Pawluk — tenor, Szy-
bowski — baryton). Najlepiej
z całego zespołu wypadł zno
wu chór, choć brzmienie so
pranów mogło być jeszcze
jędrniejsze. Mimo że utwór

napisany jest w technice ho-

mofonicznej i cały zespół śpie
wa równocześnie te same tek
sty — dykcja miejscami zawo
dziła. Krytyka solistów wy
kraczałaby poza ramy skrom
nej recenzji; wspomnimy tyl
ko, że zostali oni dobrani zu
pełnie nie pod kątem spełnie
nia wymogów dzieła.

(P.)

+ Kcmeinikaty >

WYCIECZKĘ NAR
CIARSKĄ W BESKIDY
na trasie Jeleśnia — Ho
rn anka — Lipowska —

Pilsko — Rajcza organi
zuje koło terenowe
PTTK nr 36. Zbiórka
uczestników 30 bm. o

godz. 7.50 na Dworcu

Głównym, pod zegarem.
Powrót 1 I 1957, wieczo
rem.

KONCERT ROZRYW
KOWY w wykonaniu

Krakowskiej Orkiestry i
Chóru Polskiego Radia
pod dyr. Jerzego Gerta
usłyszymy 30 bm. w Pań
stwowej Filharmonii.
Początek o godz. 19.

CRACOVIE SUR GAZ
—oto tytuł rewii sylwe
strowej w Teatrze Mło
dego Widza, która roz-

pocznie się o godz. 22.
W programie humor,
piosenka, taniec, paro
dia.

OBWIESZCZENIA

mieście.
Klasyfikacja miała na celu

podniesienie nie tylko stanu I gastronomiczne w naszym mie-

sanitarnego pomieszczeń, ale I śeie zostaną „awansowane", a

przede wszystkim higieny zało- ■które, na skutek własnej winy,
gi, higieny produkcji, magazy- i zdegradowane. (bc)

..Akii KłftA
‘

APTtKł

APOLLO: „W drodze na fiont”
— godz. 9.45, 11.45, 13.45. „Jak bez
pańskie psy” — godz. 16, 18, 20.
UCIECHA: „Poznane nocą” godz.
11. 13, 16, 18 „Julietta” wraz z im
prezą estradową — godz. 20.15. —

WANDA: Program dla dzieci — -

* godz. 10, 11.15, 12.30. „Paryski li
stonosz” — godz. 16, 18, 20. WOL
NOŚĆ: ,,Vivere in pace” — godz.
10, 12, 14. „Wypadek na ulicy”

— godz. 16, 18. Impreza artystycz
na i film „Poznane nocą” godz.
20. — SZTUKA: „Czerwona ober
ża” — godz. 10, 12, 14. „Błękitna
mewa” — godz. 16, 18, 20. — Mł.
GWARDIA: „Wczasy z Aniołem”
— godz. 10, 12. „Elżbieta — Jo
anna — Lizystrata” —- godz. 15.30 .

17.30, 19.30 . STAL: „Czekaj na

mnie” — godz. 11, 13. „Irena do
domu” — godz. 16, 18, 20. — ŚWIT:
„Pościg” — godz. 10, 12. „Pan in
spektor przyszedł” — godz. 16, 18,
20. PRZYJAŹŃ: „Dyl „Sowizdrzał”
— godz. 16, 17. —■„Skowronek”
godz. 18, 19, 20. ZWIĄZKOWIEC:
„Wrota piekieł” — godz. 17 i 19.

i CHEMIK: „Kuchenne schody” —

godz. 16. .17, 19. WRZOS: „Panien
ki z międzymiastowej”, godz. 14,
16, 18, 20.

DY1URY

INTERNISTYCZNY: II Klinika

Wewnętrzna, Kopern.ika 15.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chi
rurgiczna, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Kliniką Po-

łożn>t-A’a, Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Klinika Cho

rób Oczu, Kopernika 38.

Jak

.w-;łt‘XRAi>i

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
Godz. 19.15 — 18.58 Transmisja pu

blicznego koncertu rozrywkowego
krak. Ork. i Chóru PR. pod dyr.
Jerzego Gerta (w programie 1 na

fali 1322 m). 19.30: Na fali humoru
i satyry. 20.20: Wiadomości spor
towe. 20.25: Krakowski magazyn

muzyczny w o.prac. L . Kydryń
skiego. 21 .00: Melodie taneczne. —

21.40: „Matysiakowie” — ode. pow.
radiowej. 22 .00: Ogólnopolskie wia
domości sportowe. 22.30: Krakow
skie aktualności sportowe. — 22.45:

Retransmisja z Festiwalu z Vi-

chy. 23.35: Muzyka taneczna.

ZAWIADOMIENIE
Oddziału Drogowego P. K. P. w Krakowie.

Zawiadamia się, że z dniem 1. I. 1957 r.

ZAMYKA SIĘ WJAZD
OD STRONY UL. PRĄDNICKIEJ

na place za- i wyładowcze Dworca Towarowego
P. K. P. w Krakowie.

Po wymienionym terminie dojazd do wymienio
nych placów możliwy będzie tylko od ul. Ka-
____ _______ _____miennej. K-4309

ZAWIADOMIENIE

Zarządu Budowlanego w Krakowie,
ul. Grodzka 65 (dawny B. P.P.)

Zawiadamia się wszystkich zainteresowanych, że
z dniem 1 XI 1956 r. rozpoczęliśmy

WYPŁATĘ RÓŻNIC PODATKOWYCH

robotnikom, którzy brali udział we współzawod
nictwie pracy i osiągnęli 200 proc, i więcej wy
konania norm pracy w okresie od 1 VII 1953 r.

do 31 VII 1956 r.

Zakończenie wypłat nastąpi w dniu 31 XII 1956
r. i po tym terminie wypłaty nie będą uskutecz

niane. K-4306

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego
Kraków, Rynek Podgórski 3

zawiadamiają wszystkich pracowników fizycz
nych, zatrudnionych w systemie akordowym,
którzy w okresie

od 1. VII. 1953 r. do 31. III. 1954 r.

wykonali minimum 150 proc, normy i pracują
w innych zakładach, aby w terminie do dnia

31. XII. 1956 r. złożyli pisemne wnioski o

WYPŁATĘ NADPŁACONEGO PODATKU.
Wszelkie zgłoszenia przedłożone po tym ter

minie nie będą uwzględnione. 'Pisemne wnio
ski z podaniem dokładnego adresu o zwrot

nadpłaconego podatku prosimy kierować do
Działu Księgowości K. Z. P. O. K-4351

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 TOKARZY i 1 FREZERA zatrudni natych
miast Baza Sprzętowo-Remontową przy KZWI
w Krakowie, ul. Portowa 27. Warunki płacy wg.

Układu Zbiorowego w Budownictwie.

CZELADNIKÓW CUKIERNICZYCH oraz

MASARNICZYCH zatrudni od zaraz Zarząd
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Chrza
nowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,

Chrzanów, ul. Mickiewicza 6. K-4299

Kwalifikowanego SPAWACZA autogeniczno-
elektrycznego i FREZERA do robót precyzyj
nych zatrudnia od zaraz Okocimskie Zakłady
Piwowarsko-Slodownicze w Okocimiu, pow.
Brzesko. Warunki płacy do omówienia na

miejscu w Sekcji Kadr. K-4369

INŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią prak^
tyką na stanowisko kierownicze pilnie zaanga
żuje Krakowska Stocznia Rzeczna — Kraków,
ul. Portowa 18, telefon 561-62. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje Dział Kadr Stoczni.

6 SPAWACZY oraz 4 ŚLUSARZY zatrudni na
tychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji Przemy
słowych Huty im. Lenina. Zgłoszenia w Dziale
Zatrudnienia, Kombinat, barak 36. Reflektuje
się tylko na siły wysokokwalifikowane. Zakwa

terowanie zapewnione. K-4328

2 ELEKTROMONTERÓW, 9 ROBOTNIKÓW
mężczyzn

'

względnie kobiet, zamieszkałych na

terenie pow. krakowskiego, zatrudni przy czy
szczeniu wagonów Wagonownia P, K. P.
w Krakowie. Warunek: ukończony 18 rok ży
cia. Reflektujący winni zgłaszać się w admi
nistracji Wagonowni, Kraków, ul. Pawia 13,
pokój nr 3. Warunki pracy i płacy do omówie
nia na miejscu. Wagonownia Kraków nie dys

ponuje hotelem robotniczym. K-4197

PRACOWNIKÓW posiadających wysokie kwa
lifikacje w zakresie elektryfikacji, a to- KIE
ROWNIKÓW BUDOWY, INŻYNIERÓW, TE
CHNIKÓW, INSPEKTORÓW, TECHNIKA
bezpieczeństwa i higieny pracy. PROJEKTAN
TÓW WERYFIKATORA, wysokokwalifiko
wanych MONTERÓW oraz STARSZYCH
KSIĘGOWYCH ze znajomością RPK zatrudni
od 1 stycznia 1957 r. Krakowskie Przedsiębior
stwo Elektryfikacji Rolnictwa. Wynagrodzenie
według Układu Zbiorowego Pracy w Budow
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso
nalna Kraków—Płaszów, ul. Saską — barak.

K-4235

Wyjaśnienie
Z informacji „Gazety” z dnia 27

XI br. (nr 283, str. 2 pt. „U laure
atów nagrody miasta Krakowa”)
wynika, że wynalazcą nakładania
szkliwa sposobem natryskowym
jest małżeństwo ob. ob. Helena i

Roman Hussarscy. Wyjaśniam w

związku z tym, że jestem autorem

wynalazku, pat. nr 37.801, na pod
stawie którego otrzymuje się przy

pomocy palnika natryskowego i

pręta ze szkła trwałą powłokę
szklaną na odpowiednim podkła
dzie, a tym samym sposobem bez-

piecowym.
Wyjaśnieniem tym nie zaprze

czam ob. ob. H . i R. Hussarskim
wkładu pracy nad bezpiecowym
sposobem nakładania szkliwa.

Inż. Karol Wojtyga, Kraków

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU KONSTRUKCJI

J i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
‘ BUDOWY HUTY im. LENINA

i .NOSTOSTAr
| mufę aEflecentcB
Ina wszystke reboty budowlano-montażowe
Jw zakresie montażu:

I KONSTRUKCJI STALOWYCH,
RUROCIĄGÓW o DUŻYCH ŚREDNICACH,

PREFABRYKATÓW ŻELBETOWYCH,
MOSTÓW,

MASZYN oraz URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH,
CHŁODNICZYCH itp.

Przedsiębiorstwo posiada duże doświadczenie w wykonywaniu w/w
robót, jak też dysponuje odpowiednim sprzętem.

♦ Zlecenia przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela:

♦ P. M. K. i U. P. „MOSTOSTAL" Huta im. Lenina
| Kraków 32 — Barak 42 — telefon: 424-54.

» Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 z Ronda do końcowego przystanku.

Praca

TECHNIK budowlany — z

długoletnią praktyką, —

zmieni pracę. Oferty 17744
„Prasa" Kraków, Rynek 46.

Nauka

WPISY na Rzemieślnicze
Studium Budowlane oraz

kursy: czeladnicze rzemiosł
budowlanych, kosztoryso
wania, kreśleń technicz
nych: mechanicznych, in
stalacyjnych budowlanych
— przyjmuje Sekretariat
Ośrodka Szkolenia Zawodo
wego ZDR Kraków, Dietla
38, od godz. 10—18.

Zguby
PURD Michał zgubił prze
pustkę stałą nr 15228, Huty
lm. Lenina. P-1248

IWAŃCZAK Leokadia, zam.

Libiąż W. 70, zgubiła legi
tymację Związku Zawodo
wego, oraz przepustkę sta
łą PZO Chełmek. Znalazca
proszony o zwrot doku
mentów. P-1274


